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„ Wszelkie „Doniesienia prywatne* 
Jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt 1 zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
łów, odczytów i koncertów, wszelkie 
Spisy składek , doniesienia O zgubach lub 
© znalezionych przedmiotach i t. d. i t. d. 
Po 50 centów od wiersza. 
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Przegląd polityczny. | 


Hakatyści jęli przemawiać za rozszerze- 
mem działalności komisyi kolonizacyjnej na 
Prusy Wschodnie, czyli Książęce, które bez- 
pośrednio graniczą z Litwą i Kurlandyą. Tam- 
tejsi protestanccy Mazurzy i Litwini wystą- 
pili podczas ostatnich wyborów do parlamentu 
miemieckiego jako narodowcy, zrzekający się 


św. Apolinarego + 
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agiej Opieki nad sobą pruskich junkrów, 
bry jod zawsze wybierali posłami. Za krną- 
TNOŚĆ, okazaną przez nich tym razem, a uzna- 


D4 za niebezpieczną dla państw, muszą być — 
zdaniem hakatystów — ukarani wywłaszcze- 
nem z ziemi na korzyść pupilów kumisyi ko- 
lonizacyjnej. Wedle pism hakatystycznych, ta 
Nowa operacya chirurgiczna będzie skutecz- 
niejsza niź w Poznańskiem, ponieważ chodzi 
ylko o wyparcie stu tysięcy Mazurów, stu 
trzydziestu tysięcy Litwinów i 216 tysięcy ka- 
tolików Polaków, razem około pół miliona lu- 
zl obcych w „morzu niemieckiem”, a tak nie- 
wdzięcznych, że po kilku wiekach korzystania 
Z dobrodziejstw kultury pruskiej pozostali so» 
4  Uoisk tam już się zaczął i jest bardzo 
wielki, chociaż nieoparty na żadnem jawnem 
rozporządzeniu. Konstytnsyjne Prusy dopro- 
wądziły do mistrzostwa system sekretnych 
wskazówek, z któremi walczyć legalnymi środ- 
ami wprost niepodobna, ponieważ nietylko 
wszystkie urzędy i sądy, ale cała publiczność 
niemiecka, cała prasa, tworzy rodzaj hakaty- , 
stycznego spisku. Sprawiedliwości uzyskać nie | 
Można ; każdy się zrujnuje, zanim zdobędzie | 
wyrok sądowy, uchylający samowolne rozpo- 
rządzenie landrata. Ponieważ każde prawo o- 
piera się w praktyce na sile, przeto w Pru- 
sach prawo istnieje dla siły, a ta jest niemie- 
cką. Naprzykład, wolno mieć szyldy polskie, ale 
kupiec, któryby taki szyld wywiesił, byłby na- 
rażony na tysiące szykan 1 zrujnowany w ten 
sposób, dopieroby się dowiedział poufnie, że 
nieszczęściem jego był ów szyld polski. Wie- 
My o tem od tamtejszych Polaków. Jest tedy 
ucisk, jako kara za nieprzychylne dla juakrów 
głosowanie podczas wyborów do parlamentu. 
trudno przypuszczać, żeby miała powo- 
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do Cetynii nietylko Bośniacy i Heraogowiń- 
czycy prawosławni, ale także m'eszkańcy turs- 
ckiej Starej Serbii i północnej Albanii, to zna- 
czy owi Wasojewicze, którzy niedawno urzą- 
dzili zbrojną ruchawkę. Ciekawy jest sam feskt 
zjazdu do Cetynii w dzień ŚŚ. Piotra i Pawła, 
bo podobne pielgrzymki zwykle się nie odbywa- 


ją Widocznie tedy była tajnaagitasya za piel: | 


grzymką. Ks. Mirko, młodzieniec dziewiętna- 
stoletni, drugi syn panującego księcia, wystą- 
pił przy ojcu z przemową do „kochanych go- 
gsi 1 braci“, a mówił o wspólności narodowej 
wszystkich obecnych i o jednej prawosławnej 
wierze, która łączy ich w oałość tak śoisłą, 
jak granit gór ich cjczyzny. Zalecał utrzymać 
tę jedność, obronić ją od wszystkich zamachów, 
a nagrodą bądzie narodowa chwała. Nie było 
wzmianki w tej mowie o sąsiednich państwach, 
ale łatwo się było domyśleć, że właśnie o nich 
pamiętał ks. Mirko. Ojciec jego słuchał tej mo: 
wy, po której nastąpiło w cerkwi obejmowani3 
gię i soiskanie rąk, a potem duchowieństwo 


ją w Cetynii kosztem państwowego skarbu i 
odesłano do domu, gdzie — jak wiemy — i 
bez tego agitatorzy pracują nad wytworzeniem 
fermeutu, który ma posłużyć idei o wielkiem 
państwie ozarnogórskiem, zanim powstanie je- 
sacze większe — serbakia, gdy wygaśnie dy- 
nastya Obrenowiczów, a miejsce jej zajmie Nie- 
ZUSZOWSKA. . 

W tym samym czasie prasa rosyjska wita 


| ałydjaad bułgarskiej pary książęcej artykuła- 


mi o wszystkich wysiłkach Rosyi, aby na Bał- 
kanie stworzyć panowanie wolnych i silnych 
Słowian. Bałamucili ioh cdwieczni wrogowie 
słowiańszczyzny, oczerniali przed nimi Rosyą i 
nieraz sprowadzali ich na manowce. Ale oni 
po smutnem i czasami bolesaem doświadczeniu 
zaczęli sę przekonywać, że polityka rosyjska 
nie jest egoistyczną i że Rosya we własnym 
interesie pragnie silnych, niezawisłych, a śo:śle 
ze sobą złączonych państw bałkańskich. Oka- 
załosó, z jaką Rosya przyjmuje książęcą parę . 
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błogosławiło tę zbrataną rzeszę. Podejmowano 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. | 


że będą korzystali z wszystkich praw obywa: 
telskich pod warunkiem, że się zupełnie pod- 
dadzą rozporządzeniom nowej - władzy. Sądo- 
wniotwo tymczasem zostąwiono miejscowe. Jest 
to zatem akt świadczący © tem, że Stany Zje- 
dnoczone zamierzają zibrać Kubę, co dla pow- 
stańców jest bołesną niespodzianką W Amery- 
kanach widzieli oni sojuszników, którzy im 
pomogą wybić się na wolność, przekonali się 
natomiast, że rą to najeźdźey, którzy zabiorą 
jm tę autonomię, którą ju dała Hiszpania. Ta- 
ki wypadek nie pierwszy x` dziejach świata 1 
n'e ostatni, Z reguły inw=*ej nie bywa, ale to 
nikogo nie uczy. Dziś, juź po czasie, powstan- 
czy oddział ciężko rannego Garcia , który po- 
mógł Amerykanom zdobyć Sant Jago, ujrzał 
się traktowanym nietylko z lekcuważeniem, ale 
nawet pogardiiwie, więc z%cząl sę burzyó, za 
co odrazu wzięto go ostro. Podobno w skutek 
tego inne oddziały powstańcza na Kubie `za- 
czynają myśleć o pogodzeniu się z` jenerałem 
Blanco. Może to już będzia za późno, ponieważ 
Amerykanie, stanąwszy twardą nogą na lądzie 
Kuby, potrafią choóby po dłegich mozołach 
skruszyć arm'ę jsuerała Bianco, ogłodzić ją i 
całą wyspę, zupełnie odcię*ą od Hiszpanii. Gdy- 
by nawet sposobem plebiscytarnym oświadczy- 
ła się ludność Knby za utrzymaniem politycz 
nej łącznośs: z Hiszpanią, nie cofną sę Ame- 
rykanie, ponieważ odsłoniji swe zaborcze za- 
miary. Wyzysk urzędników hiszpańskich za- 
mienili powstańcy na bardziej wyrafinowaną 
eksploatacyę, w której mistrzami są plutokracł 
amerykańscy. | 
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Konferencya. — Rada przemyslowa. 

Piszą nam z Wiednia, 21 lipca : 

Dzisiaj naresz jie Vaterland ogłosił koma- 
nikat rządowy o konferenvyi hr. Thuna z par- 
lamentaruą komisyą strouaictwa katolickiego. 
Z tego komunikatu wynika, źe hr. Thun uwia- 
domił komisyę o swym projekcie . ugodowym, 
mianowicie też w tym celu, aby sprostować 
mylne doniesienia dziennikarskie o swym pro- 
Jekoie. Konfeiencya wywód hr. Thuna „uprzej- 
mie przyjęta do wiadomości*, pochwalając u- 
godowe zamysły rządu. Była to więc rzaczywi- 
ście konferencya intormacyjna, a zatem upa- 
dają wszelkie domysły i piotka, jakoby hr. Thun 
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Widocznie obrady Rady “przemysłowej 
staną się dalszym ciągiem, austryackim, świe- 
żo odbytej węgierskiej aukiety w sprawie ugo- 
dy, czyli samodzielnego obszaru ełowego. 
W Węgrzech, w Anglii, podobne ankiety od- 
bywają się ad hoc, od czasu do czasu. Stałą 
Rada przemysłowa staje się dopełnieniem, a 
w danym razie surogatem parlamentu. To już 
dosyć dobitnie zaznaczyło się na wczorajszem 
posiedzeniu Rady. Jakoż w końcu jeden z u- 
czestuików zaproponował nawet utworzenie 
specyalnej komisyi do — rozpatrzenia rządo- 
wych projektów o ugodzie austryacko-węgier- 
skiej. Dopiero minister handlu musiał przy- 
pomnieó zebraniu, że to należy do kometen- 
cyi Rady państwa, a Rada przemysłowa może 
tylko rozbierać kwestye przemysłowe. 

Zresztą warto będzie uważnie śledzić 
przebieg prac tej Rady, aby czasem specyalne 
interesa przemysłu prowincyi zachodnich nie 
wyrządziły szkody odmiennym interesom eko- 
nomicznym  Galicyi, którą ten przemysł nie- 
mieeki i czeski uwsża zawsze jaszcze jako eks- 
ploatacyjną strefą — „kolonialną*. ; 


M sprawie banku -dla „oficerów. 


W obec tylu katastrof, które powołują 
niecni lichwiarze w korpusie oficerskim całej 
armii, powinien nareszcie ktoś wystąpić z ini- 
cyatywą założenia Banku pod nazwą „Offciecs- 
Vorsshues-Bank*, by tych niewolników lı- 


,okwiarskich z rąk wyzyskiwaczy wyzwolić. W 
x każ a. a . 
p a E o =E j takim banku nie potrzebaby było poręczycieli, 


bo raty miesięczne ściągałoby się przy wypła- 
cie gaży, a tylko na wypadek śmierci mus ałby 
się każdy pobierający pożyczką na tę sumę z 
doliczeniem procentów zaasekurować. Do ta- 
kiego dzieła byliby obecny rok jubileuszowy 
najstosowniejszy, a zdaje się, że sam (Cssarz 
przyczyniłby sią Z:aczną kwutą, tak samo ar- 
cyksiążęta, janerałowie i w ogóle cały korpis 
oficerski, a nawet publiczaość z pewnośsiąby 
się hojnie do tsgo przyczyniła, by potrzebny 
kapitał zebrać. Odzetki moglyby być niskie, 
tak, ażeby tylko koszta administracyi były po- 
kryte. Byłaby to pomoc nieoceniona, i pałoży- 
laby kres lichwie, zwłaszcza jeżaliby zaprowa: 


- Wschód słońca o g.4 m. 29 | 
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Prenumerata z przespłką pocztewą wynosi: 
e kraju i w Austryi miesięcznie zl. Och 
w Niemczech hi 1 „50 „ 
w innych państwach + Do. = 
"Za zmiane adresu dopłaca się 20 et. 
Oplatę należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ugłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy -~ 
Wiersz petitowy albo jego miejsce . - - 
w „„Drobnrch ogłoszeniach za 
słowo tłustym petitem po 
tłustym garmondem po . . . : « +». 3 
Korespondencye prywatne za każde słowo ` 
tlustym peutem po 4 
- Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogloszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrolopia . . 20 ct 
Ogłoszenia „do Przeglądu przyjmuje „BIURC 
DZIENNIKÓW ul. Karola Ludwika |. 9. 
Ogloszenia nad przegiędem 
od wiersza. 
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politycznym 30 ot. 


- Długość dnia g. 15 m. 10 


39 | Ubyło dnia od wczoraj 2 m. 


| wiadomem, albowiem w takich razach mie 
ofiara, ale lichwiarz ogryszek bywa uwzglę- 
dniany. 
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Pod ..powyższym tytułem zamieszcza (zas 


bardzo rozsądny artykuł, który tu w oałości 


powtarzamy. Artykuł ten opiewa: 

Zaburzenia ladowe miały wyraźnie cha 
rakter antysemicki, Nie wyrządziły one tyle 
szkody tym, przeciw którym były zwrócone- 
jak mogą się odbić one w kraju przez zgubne 
następstwa. 

Nie jestem antysemitą; nienewiść i po- 
gerda nic nigdy dobrego nie wydała. . Suma 
aj nienawiści wzmogła się obopólnie, a tor 
jpogardiiwy pism antysemickich wywołuje obel- 
gi w pismach żydowskich krajowych, wiedeń- 


skich i europejskich. — Galicya dziś siedzi na~. 


cənzurowanem prasy żagrauiozuej, w której, 
wiadomo, jaką mają przewagę pióra semickie. 
Nie jestem amtysemitą z interesu narodowego 
polskiego i z zasad katolickich. Antysemityzm 
wsządzie krzywi i obniża budzący się rach re- 
ligilty ; ani Drumoat, ani Lueger nie zastąpią 
mążójw prawdziwis katolickiego ducha jak kr. 
de Mun lub siary Windthorst. Iatares narodo- 
wy wskazuje, ż3 mamy zbyt wielu wrogów, 
abyśmy sobie tak potężnego, wewaętrznego je- 
szcze stwarzali. | 
Powstała iana teorya, „assmityzmu”, czyli 
obshodzenia się bez żydów ; teorya uzasadnio- 
na etysznie, czy praktyczną i możliwa eko- 
nomicznie ? Nie kupować od żydów nie jest 
łatwo, ule jeszcze możliwa; czy można nie 
sprzedawać żydom ? — niech odpowie każdy 
producaat zboża lub właściciel lasu w Galicyi. 
Czy jest dobrą polityką ekonomiczną w kraju, 
w którym mąaay do 12 prosent ludaości ży- 
dowskiej, do tego żywiołu zastosować system 
izolacyi ? Sądzą ża łatwo z tego mogłaby po: 
wstać gaugrena. To darmo — minęły czasy 
rzymskiego Ghetto i krakowskiego Kazimierza. 
A więc.co? Czy asymilacya Nie, znów 
nie. — Wyznain szczerze, że rozumiem ją tyl- 


ko pod warunkiem chrztu lecz to warunek na 


razie możliwy tylko dle jednostek. - 
Warszawa poszla przad $rzydziesya laty 


byt zażądał i — otrzymał sankcyę strounictws | dzono rygor, iż oficer, zaciągający dłag u li- 


zenie komisya kolonizacyjna. Wielkich dóbr 
y3 katolickiego na experymenta „energicznych | chwiarza, traci stopień oficerski. 


bułgarską jest dowodem szanowania prawno- | 
W rękach polskich tam -nie ma, a chłopi po- 


politycznego istnienią Buigaryi. Co się zaczęło 
wojną rosyjsko-turecką, to uzyskuje teraz po- 


za dalako w deiaonstracyjnem zbrażania Aże 


Va. | przypomniać wario, że mimo przesady w de- 
a- 
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siadają po sto i więcej morgów, które utar- 
tym zo a m, ludowym przechodzą z Ojca LĄ | 
jednego a. Kmiecie, zwani tam gburami, 
są tedy zamożni, 'hardzi i do ziemi przywią- 
zani. Obszar przez nich zajęty obliczają haka- 
tyści na 11 tysięcy kilometrów kwadratowych, 
Go stanowi terytoryum nieco mniejsze, niż sió- 
dma część Galicyi. Wywłaszczyć taki obszar 
i od takich ludzi wydaje się zadaniem niemo- 
żliwem przy istniejących ustawach. Sam za- 
miar i próby jego niezawodnie przyśpieszą re- 
surrekcyą narodowego poczucia. Dlatego są- 
zimy, że agitacya hakatystów za rozszerze- 
niem działalności komisyi kolonizacyjnej na 
Prusy Wschodnie, wynika z potrzeby stwo- 
Tzenia nowych posad dla zbankrutowanych 
przedsiębiorców pruskiego patryotyzmu. 


Równocześnie z okazałą i otoczoną pom- 

PĄ podróżą bułgarskiej książęcej pary do Pe- 
erhofu pod Petersburgiem, gdzie cesarzowi 
ikołajowi II pierwszy rsz przedstawi się jego 
chrzestnik, następca tronu bułgarskiego Borys, 
odbyła się w Cetynii polityczna demonstracya, 
© której wspomniał we wozorajszym liscie nasz 
orespondent z Wiednia, opierając swą wzmian- 
kę na doniesieniu Polit. Correspondenz, która, 
pisząc o demonstracyi, nie podała treści prze- 
mówienia księcia Mirki do Bośniaków i Her- 
oogowińczyków, a zatem tylko z charakteru 
Uroczystości i z poprzedniego zachowania się 


87) | | pra 
A. KALLAS. | zabrała i mnie tyle tylko dcświadczyć na tym | po gościńcu, zajrzę pz na chwilą no dzieci. 

p świecie, co temu wrobelkowi, żywiącemu się  — A' to uas- paul Obiata zimną WOdĄ. — Za- 

=" O4 - > Z r I i AN z łaski Opatrzności Bożej. _ | wołał Maryan, śmiejąc Z PET SPR 
— Przyjdźcie jutro!. — przypomniała jej} — Tobie to czasem potrzebne! — 
POWIEŚĆ Róża. rzekła Róża. © 
ka — Przyjdę, przyjdę! Ano, odpoczęłam, to se] — Zgadłas sicatrzyozko. - 
(Ciąg dalszy). teraz pójdę. — lażoie naprzód, ja za chwilkę podążę za 


— Przyjdźcie jutro z koszykiem, dam wam, 
vo a mogła — rzekła, sohylając się do jej 
ucha. 

— Piękny sposób załatwienia kwestyi| — 
Sarknął Maryan. — Jałmużna, W miejsce spra- 
wiedliwego podziału! Czemu oddano jej kawa- 
ek ziemi, na której nic się nie rodzi? 

— Zapytaj o to twoich włoskich 1 angiel- 
skich socyologów — odparła Róża. — Wszystka 
ich zadrukowana bibuła nie rozwiązała jeszoze 
tej kwestyj, a ty gniewasz się, gdy daję jałmu- 

nę. Więc wolałbyś, aby ta biedna kobieta 
Umierała z głodu, karmiona wysoką etyką eko- 
Romistów ? ` 
— Węzeł ten trzeba przeciąć! — zawołał 
Maryan. 3% i 

_ Staruszka, nie rozumiejąc ich rozmowy, 
Bpojrzała z nieufnością na Maryana 1 zwraca- 
Igo się do Róży szepnęła z trwogą: 

— Braciszek Hospis dniowa nR za. te na 

, mi panienka podarowała o je moze 
oddącz å | 

Nięgnęła do kieszeni. , 

; Nie! nie! — zawołała Róża, zatrzymując 
s wymownym gestem. — Mój brat nie na was 
ka gniewa; onby chciał, żebyście mieli dobry 

Wałek ziemi i dostatek chleba -w domu. 
dac. Co też panienka mówi! — zawołeła bie- 
cję R — Abo ja to żona gazdy? Komornicą 
zę życie byłam. Nie starczyło za młodu, to 1 

ap azOŚĆ nie będzie. Byłby tam może dostatni 
Èy}, ek chleba w mojej chacie, gdyby Antoś 
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zarnogóry można się było domyślać, że mn-|sku 1 hiszpańsku. Akt oznajmia mieszkańcom, + 
_ i Nnaren1t, 


{nym wzrokiem, aż zniknęła w zapadającym 


'| znosi swój los? 


twierdzenie i wzmocnienie. 

Tak piszą dzienniki. A przyjęcie bułgar- 
skiej pary książęcej jest rzeczywiśois okazałe. 
Przywiózł ją do Odesy rosyjski yacht „Ery- 
klik*. Tam na powitanie wystąpiły wojska, 
grano hymn bułgarski „Szumi Maryca*, ducho- 
wielństwo przybyło na przystań w ornatach 1z 
ohorągwiami, dygnitaryat był w pełnej gali. 
W Kujowie przyłączył się do orszaku książęce- 
go Jenerwlny gubsrnator jen. Dragomirow. Z 
Kijowa pociąg zwrócił się na wschód, do gu: 
bernialnego miasta Orła, skąd biegnie kolej do 
Moskwy. W Orle tedy było znowu uroczyste 
powitanie, a nareszcie w Moskwie wyjechał na 
spotkanie bułgarskich gości stryj Cesarski, Oże- 
niony z siostrą cesarzowej, wielki książę Ser- 
glusz. A dworca zawiózł książęcą parę na mie- 
szkanie w Kremlinie, w starym zamku carów 
moskiewskich. Ks. Ferdynand rzeczywiście te- 
dy dvznaje takiego przyjęcia, jak gayby uie 
był wassalem sultana, lecz siedział na zupełnie 
niezawisłym tronie. 


. Po wzięciu przez Amerykanów kubań- 
skiego miasta Sant Jago, prezydent Mao Kinley 
podpisał pierwszy w huistoryi Sianów zjadno- 
czonych akt ekupacyi obcego terytoryum i za- 
prowadzenia na niem Własnej adminiustracyi, 
której szefom mianował jenerała Shattera, po- 
lecając mu, aby ów akt opublikował po angiel- 


Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus ! SIĄ 67 ża 
— Na wieki! 


Staruszka podniosła się z progu, ujęła kij 
w garść i, ciężko wzdychając, rzuciła się W Sa- 
motną, cichą drogę, co się ciągnęła przed nią 
długa i nużąca. damoci odprowadzali ją smut- 


zmroku, 
— Udało się im zatuszować całą sprawę — 
rzekła nauczycielowa. 
— Mają przecież złoty klucz do elastycznego 
sumien'a ludzi — wybuchnął Maryan. 
— Cicho... mogą nas podsłuchać — szepnął 
nauczyciel, ; 
. Maryan spojrzał na niego z gniewem i po- 
litowaniem, 
— (Cóż, stłumili już głos pana? — rzekł 
z gryzącem szyderstwem. 
— Przestań, Marysnie! — zawołała Róża. — 
dasz panu Smołewiczowi w zamian ZA to, 
że mu odbierzesz spokój i abnegacyę, z jaką 
— Ta twoja kobieca filozofla! — sarknął 
Maryan. 
— Í twoja nic jeszoze nie zbudowała! 
— Bo dopiero przygotowuje grunt pod fun- 
damenta przyszłej budowy ! 
Widzę, żeś obałamucony! spy 
—Aty przygnębiona pleśnią wieków ! 
— Dobrze mi z tem! 
— Nie zazdroszczę oi! 
— Oóż to, czy sig pokłócicje ? — odezwała 


zr 


Okrutna go śmieró przy robocie w tartaku I się nauczycielowa. — Chodźcie, przejdziemy się 


czynów”, zamachu stanu ets. Komunikat 


Kto nie zna krętych dróg, jakiemi oi 


terlandu dobisaie zazaaGwwy sa strunniotwo ka | nikczemai lichwierze postępzią, nio moża misó 
toliskie w spornej kwesuy! językowej zawsze | jasnego wyobrażenia o ich szkodliwości. W ka- 
przemawiało za ugodą, czyli pacyfikacyą i na- | £dem mieście, gdzie tylko wojsko garnizonuja, 
dal zaieca tą drogę. Możnaby. stąd wnosić, że| są na zawołanie faktorzy, którzy mają zadanie 
hr. Thun, pomimo ponownych nawoływań Na.|] przysparzać tym opryszkom klienteli, i proee- 
rodmich lstów do mistycznych czynów według | dura jest zwykle teka: Oficer, bęjązy w po- 
recepty „podpalenia domu, aby wypłoszyć szczu-; trzebie, wola faktora, powiada mu, źe potrze: 
ry“ (albo wilki), poświęci się cierpliwie nowym | buje up. 60 guldenów. Faktor prosi © wysta- 
studyom nad rozwiązaniem w drodza legalnej | wienie rewersu na miesiąc lub na dwa, blerza 
sporu o rozporządzenia językowe, który tworzy | ten rewers 1 1dzie niby szukaś takiego, który 
jedyne źrodło anarchii parlamentarnej. ma daó pożyczkę. Po niejakim czasie wraca i 

Tymczasem wozorwj minisier handlu obra- | mówi, że obleciai całe miasto, ale nikt nie chce 
dy nowej Rady przemysłowej zagaił wieiką | się na to zgodzić... ale ma on jeszoza jednego 
mową programową. luogicznym trybem z tej|j w zapasie 1 tam spróbaje SZCZĘŚCIA. I rzeczy- 
mowy naletaioby wnosić, że p. Baernreither nie] wiście wraca w dobrym humorze i mówi, że 
myśli w tej chwili o dymisyi. Powtóre nader | znalazł takiego, co dè pieniędzy, ale na ten 
ważną cechę sytuacyl SUANOWI fakt, że, jak | rawers nie obce daŚ więcej, jak 40, w naj- 
niedawno na ankiecie w Budapeszcie minister | iepszym razie 45 guldenów. Rada w rada, in- 
handlu węgierski, tak teraz austryacki publi- | teres zostaje zawarty, dostalo się 40 - 45 guld, 
cznie ewentualność zerwania związku handlo-| ale jest się dłużnikiem 60 guld, a jeszcze nie 
wego i celnego dwóch połow monarchii uzna-| koniec, gdyż faktor za iatygę wymaga co naj- 
je jako możliwą. Przed dwoma laty nikt je-| mniej 6 guid, co oficer też uiścić musi. Poży- 
szcze o tem nie myślał! P. Baernreiiher pocie-| czający zwykle nie wie, komu wiaśsiwie Wi- 
sza się jedynie nadzieją, %20 gdy Austrya i Wę-| nien, bo faktor we waszystkiem pośredniczy, 
gry docykalnie przekonają s:ę o niedogodno- | nawet przyjmuje częściowe spłaty, które z re- 
ściach rozwodu, to na przyszłość wzmocni się| guły do swej Kieszenl chowa — aż nareszaie 
pragnienie unii. Niestety nie podzielamy tego | pojawia się kredyior Z eyrograiom w ręku 1 
optymizmu. Po zerwaniu Związku handio wego domaga się wyp':sBnej sumy, 8 jeżeli zapiata 
niezawodnie wybuchnie Wojna na taryfy, za-| nie następuje po je80 woli, skarży do komendy 
ostrzy się antagonizm, i Oddziała także na tak! pułkowej lub nawet korpuśnej — a jakie na- 
zwane pragmatyczne sprawy wspólne mo-= | siępstwa z tego wynikają, Jest dostateodzais 


EM 


— Adwokat! Dopytywał się, ozy w istocie 
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wami! — zawołała nauczyoielowa, -znikając w 
dziedzińcu zabudowania szkolnego, 
Pozostali wyszii na dziedziniec. 

— Zagląda cı w oczy. „blady pierścionek 
Dyauy* — rzekł Maryan, obejmując siostrę 
w pół. — Czy pamiętasz, skąd to wyrażenie ? 

— Z „Szwajcaryt”". RE 

— BRozczytujesz się zatem ciągle jeszcze w 
poezyi romantycznej, jak przed laty ? 

Ciągle. 14 - 
— A mówiłaś, żeś się Stałą pozytywistką ! 
Poezya, to chyba twój nałóg ? E 

— Negujesz wszystko! | 

—- Ależ bo choę zrobić z ciebie rozsądną ko- 
bietę. 

— Na podobieństwo twoje! — zaświała się 
Róża. — Prawda, panie >molewicz, że mój brat 
jest bardzo zarozumiały ? 


— Co.. pani powiedziała” Bom -nie dosły- 
szał. ` 

— Zapatrzyłeś się pan w księżyc! — zawo- 
łał Maryan. — Lunatyk Z WaśCi, panie Smole- 
wicz! 

— Oj, lunatyk ! — westohnąj nauczyciel. 
Maryan spojczał mu Uważnie w oczy. 
jego ramieniu. — (łryzie Wśs robak ? 

Cie, R może na to co poradzimy. . 
— E, to nie! i 

Ależ przecie! Ne, cóż takiego ? 

Był u mnie dziś rano ten młody Gruber. 

Aha, no i cóż? ` 

— Który? — zapytała Róża. 


Wyznaj - 


u mnie taka nędza i czym się zalił przed kim, 
że dwór nio nie daje na utrzymanie szkoły. 

— I cóż? 

— Mówił, że interesa obszaru dworskiego, a 
interesa gminy nie zawsze idą w parze. - 

— No 1 cóż z tego ? e 

— Chciał mi tem dać do zrozumienia, że 
jesli dwór nie daje tyle opału, co przyrzekł, 
winna to uczynić gmina, bo ona tylko ma po- 
nosió koszta utrzymania szkoły. 

— Więc czegóż się pan obawiasz ? 

— Powiedziałem panu onegdaj, że wpływy 
Gruberów sięgają daleko. A właśnie chciałem 
użyć ich protekcyi, ażeby mi Rada szkolna 
podwyższyła pensyę. 

— A z czego pan wnosisz, Że mogą panu 
odmówić pomocy ? Jaf 

— Bo mecenas, który zawsze jest prze- 
sadnie grzeczny taki był dziś ze mną.. hmh. 
Najbardziej chodziło mu o to, ozy nie mówi- 
łem czego przed panem. i 

— Przedemną? A toż 00 znowu? 

— To reminiscencya twojego wiersza, od- 
deklamowanego przed tygodniem we dworze — 
szepnęła Róża Maryanowi tak, aby nauczyciel 
nie dosłyszał tej UWAgL. : 

Maryan uderzył się w czoło. 

— Być może! — zawołał — Ci ludzie pod- 
sunęli -mi iatenoye, Jakich wcale nie miałem! 
Niczego się pan nie lękaj, — dodał zwracając 
się do nauczyciela — zobaczy pan, ża Grube- 


— I cóż kolego? — rzekł, kładąc dłoń na! Tzy wkrótae zaczną Okazywaó panu niezwykłe 


względy. Mam na to plan doskonały ! 
— Jaki? podchwycia Róża, 
Spojrzał jej wesoło w oczy, 
— Słyszałas kiedy o potędze dziennikar= 
stwa? — spytał — Pokażę ci małą jej próbkę. 
Nauczyciel, nie rozumiejąc przyczyny ży- 
wego pOruszeLIA rodzeństwa, patrzał na nich 


monstracyach i zbyt szeroko otwar.ych po: -` 
dwoi salonów było w tem zoliżoniu 238 z pór — 
wiastku idsalnego, a przyniodo w nastąpstwash 


swój pożytek. Dosć wspomuieć kilku możnych 
i zaonych leraslitów w cząsąch najcięższych 
dla społeszeństwe polskiego. Kto pamięta te 
rzeczy i zaa te stosunki, ten wie, ża po za 
demonstracyami w bożnieach i kościołach, któ- 


rə nie mialy sansu, po za towarzyską asymi-- 


lazyą, idącą za dalako, w ekonomiczuem i po- 


ltysznzam działaniu wzywano żydów do prao, 


inssytucyj i przedsiąbiorstw, opartych na chrze- 
ściańskich podstawach. Udział ten nie tylko 
nie skrzywił kierunku tych instytucyi i przəd- 
siębiorstw, ale je wzmocnił siłą kapitaliszycz- 
ną i zdoląością fachową wybitnych ludzi po- 


ciodzenia lub wyzaania izraelskieg). W Gali- 


cyi dzieje się odwrotnie: zdarza się niekiedy, 
ża do iuscrytucyj w duchu Żydowskim przypu- 
szczani bywają dla dskoracyi i reklamy ludzie 
o amioaach i tytułach chrześciańskich. ` a 

Mówimy zwykle o demoralizacyjnym w pły- 
wie żywiołu semickiego na społeczność chrze- 
ścijańską i zaprzeczyć temu nie można; jest 
ou potężny i zgubny od góry do dołu. Twier- 


dzę jednak, że na odwrót wpływ chrześcijański 


nie jest wykluczony, owszem korzystnie odozu- 
wać się daie. Zaane jest powiedzenie: 
pays a ls juf qwil mérite — a te słowa są wiel- 
ką prawdą. Iunego tyda mą Warszawa, innego 
Kraków i Lwów. Dziś stosunek żydów do spo- 
łeczeństwa ohrześc'jańskiego znacznie się po- 
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zdziwionym wzrokiem i, choó go Maryan u- 
spokajał jak mógł, pozostał smutnym aż do 
końca wieczoru. Dopiero, kiedy w jakie dwa 
tygodnie później otrzymał uwiadomienie, że 
dziedzic z własnej szkatuły dodaje na utrzy- 
manie szkoły w Jarowińcu dwieście koron ro- 
cznie, przybiegł do Maryana z rozpromienioną 
twarzą i uśsisnął go serdecznie. 

— Przebacz mi pan, że nie od rązu uwie- 
rzyłem w dauą mi przed dwoma tygodniami 
obietnicą — mówił rozpromieniony. — Po- 
wiedz-że mi psn teraz jak to się stało? A mo- 
że to jaka mustyfikacya 9... 

— Nie! — odparł Maryan z uśmiechem i 
wskazał mu numer gazety, która leżała na biur- 
ku. — Czytaj pan — Hojny dar pana Michała 
Grubera roztrąbiły już dzienniki, 

Smolewicz czytał: 

„Pan Michał Gruber, właściciel dóbr Ja- 
rowińce i tartaku parowego, znany filautrop, 
ofiarował na utrzymanie szkoły w swojej wsi 
dwieście koron rocznie. Oby hojny ten dar za- 
cnego dobrocryńcy zachęcił wielu innych do 
podobnej ofiarności.“ 

I cók wierzysz pam teraz? — spytał 
Maryan. 

— Wierzę, ale nie mogą pojąć... 

— To już zbyteczne ! ldź pan 
podziękuj za łaskę. 


do dworu i 


chaque ` 


Nauczyciel wyszedł z poczty oszołomiony. 


Maryan uśmiechnął się szyderczo. 

— I ten już szczęśliwy ! — mruknął — Ha... 
cćż to szkodzi ? Postąpiłem wprawdzie wbrew 
moim  dotychozagowym zasadom, sohlebiając 
p óżności ludzkiej, alem pomóg! biedakowi. ‘O, 
bibuło! — dodał, mnąc w ręku gazetę. — Nie- 
ocenione narzędzie reklamy ! Dzięki tobie i po- 
dobnym bibułom wydusiłem z tego kapitalisty 
dwieście koron rocznie ! i 


(Cigg dalary nastąpi) 


a 
. 
1 


f 


v 


2 


gorszył — i oby skutkiem antysemityzmu nie 
stawał się coraz szkodliwszym, coraz groźniej- 
szym. Kiedy w Warszawie każda subskrypoya 
na cele publiczne, naukowe, cywilizacyjne i hu- 
manitarne daje imponujące cyfry z podpisami 
żydowskimi, u nas taki wypadek prawie nigdy 
nie zdarzył się. Mniejsza o pieniądze, chodzi o 
jednostki — a bywają. jednostki szlachetne 1 
podniosłe wśród inteligencyi żydowskiej, jest 
pewien procent uezciwych i porządnych żydów 
wśród ciemnych i zdemoralizowanych tłumów. 
z Siła atrakcyjna idei polskiej snać dziś o- 
słabła; wszak przed kilkudziesięciu laty nie 
tylko w Warszawie, ale i w Galicyi można 
było wymienić kilkunastu żydów wybitnych o 
polskiem poczuciu i czynach obywatelskich ~ 
dziś staje się to rzadkością. Wszak też przed 
laty z pośród inteligencyi ruskiej wychodzili 
Zyblikiewicze i Sawczyńsoy — a dziś... 

Przedewszystkiem zwrot i zbliżenie nie 
wymaga indyferentyzmu religijnego. Wręcz 
przeciwnie: im społeczeństwo nasze silniej i 
glębiej oprze się na podstawie katolickiej, im 
ściślej trzymać się będzie etyki chrześcijań- 
skiej, tem latwiej oddziała zbawieunie na lud- 
ność starozakonną. Nie jest to paradoks. Wiele 
przykładów możnaby przytoczyć, niestety na- 
suwają się ujemne. Policzmy tylko fakta de- 
fraudacyi w ostatnich latach popełnione w na- 
szym kraju, przypatrzmy się rozluźnieniu za- 
sad w życiu: prywatnam i publicznem, a ze 
wstydem zwinąć będziemy musieli owe sztan- 
dary antyżydowskie. Qrdy staniemy silnie na 
gruncie katolickim, gdy się podniesiemy mo- 
ralnie — wtedy będziemy mogli bez obawy 
stykać się z ludnością starozakonną, bo będzie- 
my nad nią górować naszą pradą, cnotą, zapo- 
biegliwością i rzetelnością. s - 

Bez ogródki wypowiedziałem zdania, w 
tej chwili bardzo niepopularne — więc mogę 
zwrócić się do uczciwej i myślącej części spo- 
łeczeństwa żydowskiego z ostrzeżeniem i 
skargą. 

Nie wystarcza narada, celem zbierania 
składek na wprawianie szyb rozbitych w kar- 
ozmmach. Jeśli społeczność żydowska ma się 
uchronić od napadów, które przejsóć mogą w 
obyczaj i tredycyę ludu, jeśli ma odzyskać 
prawe do historyczaej tolarancyi polskiej i od- 
wrócić opinię z torów antysemityzmu, potrzeba 
jej przystąpić do reformy wewnętrznej Nie- 
zmierna karność i solidarność żywiołu żydow- 
skiego, ofiarność i potęga materyalna, zwrot 
taki i taką reformę łatwo wywołać może, byla 
tylko objawiła się dobra w tym kierunku wola 
i silna inicyatywa. ~ 

Przedewszystkiem trzeba zerwać węzły, 
łączące judaizm ze socyalizmem. Źywicł naj- 
bardziej kapitalistyczny, dlaczego ma taki po- 


publikacyą odświeżyły zapomniane juź trochę 
skandale rodzinne byłego króla serbskiego. 
Czytając ten list, odnosi się wrażenie, jak gdy- 
by pisał go młody desperat, który zgrał się 
do nitki i nie mając już żadnego sposoku wy- 
starania się pieniędzy na dalsze życie hulasz- 
cze, próbuje jeszoze groźbą samobójstwa skło- 
nić bogatą ciotunię do ratowania jego honoru 
i życia. Jest w nim atoli także kilka uwag 
politycznych, odnoszących się do Serbii i z 
tego też względu, jeżeli jest autentyczny, mo- 
że zająć nietylko amatorów skandalieznej kro- 
niki wielkiego swiata. Oto ten list : 

Bayonna 31 grudnia, 12 stycznia 1898 r. 
Natalio! Nieraz w mojem życiu byłem dla 
ciebie powodem niepokoju i smutku. Obecnie 
zwracam się do ciebie po raz ostatni. Zanim 
zaczniesz czytać ten list, usuń wszystkich, któ- 
rzyby się znajdowali w twej obeoności i prze- 
czytaj go samotnie, ponieważ w interesie kró- 
la, twego syna, leży, ażeby nikt nie powziął 
podejrzenia, że go pisałem. Wierz mi, proszę, 
choć raz jeden w mojem życiu. Są to slowa 
umierającego, który pragnie odbyć przed to- 
ą szczerą i prawdziwą spowiedź, ponieważ 
wkrótce stanie przed Bogiem. Jesteś chrze- 
ścianką , jesteś matką. Niech oi to doda siły 
do odczytania do końca tych słów bez świad- 
ków. Natalio! Dla mnie wybiła już godzina 
ostatniego rozstrzygnięcia. dla ciebie godzina 
zemsty i zwycięztwa. Tylko jeszcze dni parę 
pozostanę pomiędzy żyjącymi. W chwili, gdy 
dowiadziała się wszystkiego. 
śmierć moja przyniesie tobie i synowi nasze- 
mu szczęście. Kocham go bardzo ; przez moją 
śmierć zmazane zostaną moje błędy. Rozłączy- 
ła nas osoba, która w ostatnich latach nasze- 
go życia sprawiła nam więeej męki, aniżeli 
samo piekło i która wywołała skandal tego 
dnia, gdy zrobiłaś mi publiczną scenę z powo- 
du pani Hazan. Dziś, kiedy nie mam żadnego 
powodu ukrywać prawdy, powiadam ci, że ta 
kobieta nigdy nie była moją kochanką, zale- 
dwo tylko zalecałem się do niej i to wszystko. 
Ale zamężna dama, która wiedziała o tych za- 
lecankach, ona pragnęła gorąco być moją me- 
tresą. Artemisya była istotnie moją metresą. 
Stopniowo sprawa tak się skomplikowała, że 
widziałem jasno, iż nie pozostaje mi nie inne- 
go, jak tylko uratować koronę dla syna przez 
moje ustąpienie. Dlatego abdykowałem. Przed 
tem obiecałem Artemisii, że ją uczynię mo- 
ją żoną, a to tem bardziej, że owocem ną- 
szego stosunku był sya nieprawy. Nie mia- 
łem wtedy żadnego majątku, raczej długi. 
Udałem się do Paryża. Dwa lata trwal stosu- 
nek z Artemisyą. Zwolna ulatywał zachwyt dla 


ciąg do ruchu, wydającego walkę kapitalom ? | osoby, której przywary mi odkryto. Przeciwko 


Może jest to mniemanie, że w ten sposób, jak- | mnie prowadzono wojnę na życie i na śmierć. 
by za pomocą konduktora, odwróci się gromy | Ciebie oszukiwano i tak manewrowano, ażebyś 
w inną stronę. Opowiadają, że w czasie komu- f udała się do Serbii i przez to pogorszyła sytu- 
ny paryskiej żaden z ośmdziesięciu domów, ja- |acyę. wtedy powziąłem zamiar zlikwidowania 
kie posiadał wówoząs Rothsohildd w stolicy | majątku, w nadziei, że przez to stworzę nieza- 
Francyi, nie został podpalony naftą — i żaden | wisłą sytuacyę dla mego syna, w razie, gdyby 
bankier żydowski nie był rozstrzelany wraz zigo rewolucya wypędziła z kraju. Wówozas 
arcybiskupem i prezesem apelacyi — bo naj przybyła Artemisya i przez 6 miesięcy prześlą- 
czele komuny stali żydzi. Gromochron ten je-| dowała moie dniem i nocą. Nie miałem minuty 
dnak zawodzi, jak okazały cstatnie galicyjskie į spokoju i odetchnienia; byłem bliskim obłędu. 
rozruchy, gdy sprowadził pioruny na karczmy. | Końcem pieśni jest moja ostateczna i zupełna 

Te pierwsze zadanie: odeiągaó młodzież | ruina. Giełda i inne gry dobiły mnie. Swiat 
żydowską z pod wodzy p Daszyńskiego, dać | powie, że to kobiety mnie zniszczyły. A jednak 
jej jakiś dodatni kierunek. W związku z tem | zapewniam cię, że miałem tylko jeden stosunek, 
zadaniem są inne problemata O wiele trudniej-jo którym wiesz i dla którego nie poniosłem 
sze. Z góry kapitalizm zwykle mało bywa pro- materyalnie żadnej ofiary. Nietylko jestem zruj- 
dukoyjny — z dołu wzmaga się w przerażają- ; nowany, als mam długu 345.000 fr. Majątku 
cych rozmiarach, zwłaszcza we wschodniej Ga- } nie posiadam prócz ruchomości, które są warte 
licyi, pauperyzm żydowski. Jeśli wzrost ludno- | około 100.000 fr. i precyozów wartości od 300 
ści i dzi: lona gruntów sprawia, że coraz cia-; do 400 tys. franków. Ażeby jednakowoż pokryć 
śniej włościanom w chatach i na zagrodach, toi moje różnice giełdowe 1 inne zobowiązania, 
jeszcze większa progresya ludności starozakon- | musiałem to wszystko zastawió. Jeśli się z tem 
nej jeszcze większą sprowadza ciemnotę w do-| nie zrobi jakiegoś porządku przed moją śmier- 
mach żydowskich małomięsteczkowych ; stąd | cią, spadnie na naszego syna nowa skandali- 
napływ żydów do wsi, stąd płynie coraz bez- l czna plama. Spzawiłem, że cię przez żandar- 
wzęlędniejszy wyzysk pod najrozmaitszą formą. mów wydalono z Niemiec i Serbii, zrządziłem 

Jak temu zapobiedz, jak podnieść morai- Ici dużo boleści, ale w tej chwili dni moje są 
nie te masy proletaryatu żydowskiego, jaką j policzone. Wszystko przed tobą dzis wyznaję, 
drogą wciągnąć je na pole produkcyjnej pracy ? į proszę o przebaczenie i zaklinam: ratuj naszego 
Już o tem przemyśliwał Tadeusz Czaoki, dora-| syna. Może pomiędzy nami mogłoby dojść do 
dzając zakiadaó kolonie rolnicze i szkoły rze- | jakiejś komibinacyi, któraby uratowała cześć jego 
mieślnicze. Próby nie powiodły się w tym kie-! (króla); mówię o takiej kombinacyi, ażebyś się 
runku. Dziś jeszcze byłyby trudniejsze, mimo į stała posiadaczką wszystkiego, Go posiadam. 
fundacyi bar. Hirscha, byłoby w tem nowe] Gdy nasz syn dojdzie do pełaoletności, to albo 
niebezpieczeństwo, nowa Konkurencya żydów | wykupi od ciebie ten zastaw albo też zostawi 
dla roli i warsztatu chrześcijańskiego. Gię na zawsze w jego posiadaniu. Zastanów się 


Namby się zdawało, że jest dziś szerokie 
pole otwarte, na którem z uznaniem kraj pa- 
urzałby na większą czynność i usilność staro- 
zakonnyo.. Wszak zewsząd odzywają się głosy 
o podniesienie przemysłu fabrycznego w Qa- 
licyi. Pierwszym warunkiem ku temu jest ka- 
piai, a ten przeważnie w rękach żydowskich 
na wielką, czy małą skalę szuka wyzysku i 
mniej więcej upozorowanej lichwy ; trzyma się 
zaś zdala od przedsiębiorstw fabrycznych 1 
przemysłowych, w ogóle prodakcyjnych nakła- 
dów. Już na wystawie lwowskiej zwracał ogól- 
nie uwagę brak firm żydowskich z produktami 
fabrycznymi i przemysłowymi Głalicy:. 

Młodzież żydowska idzie za impulsem 
ogólnym do gimnazyów i uniwersytetów. — 
Nie znajdując łatwego przystępu, jak często 
skarżą sią staroząkonni, w urzędąch, sądo- 


dobrze, nie działaj pospiesznie, a musisz przy- 


znać, że tak postępują z miłości dla Saszy. Co | podwójny był zupełnie zdruzgotany wprost ; jem 


-PRZEGLĄD z dnia 23 Lipca 1898. 


lii, z którą wówczas był rozwiedziony i tą: Jeśli wrócisz do Sarbii, pomagaj Naszce: tak runął 


samo, gdyby go rewolucya pozbawiła * tronu. 
Powinien on posiadać własny majątek. Sama 
się myliłaśs, gdy nie chciałaś wierzyć, że tron 
serbski jest bardzo zachwiany 
działałaś przeciwko moim kombinacyom. Nie 
wpadnij zaowu w ten błąd. W tym uroczy- 
stym momenoie zaklinam cię, ażebyś unikała 
tego błędu! Oby moja śmierć przyniosła tobie 
i Saszce szczęście! Sciskam cię i raz jeszcze 
proszę o przebączenie. — Milan". 

List ten odniósł podobno wyborny sku- 


tek, gdyż Natalia udała się do cara Aleksandra | się ratować. Wreszcie spostrzegłam belkę, ply- 
III z prośbą o ratowanie tronu jej syna i dy- 


nastyi, a car dał Milanowi 4 miliony, ale pod 


warunkiem, że on nigdy już więcej do Serbii 
nie wróci. — Milan więc nie odebrał sobie ży- 
cia, cztery miliony wziął, warunek złamał, do | mnie ogarnia, krew zalewa mi oczy. W osta- 
Serbii powrócił, cieszy się po dzis dzień najle- |tnich godzinach pobytu w wodzie byłem już 


pszem zdrowiem, i piastuje godność naczelnego 
wodzą armii serbskiej. r 


eam 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów, 22 lipca. 
Wczorajsze posiedzenie było wzorowem 
pod względem jednomyślności wszystkich ra- 


dnych w każdej referowanej sprawie. Rozpo- 
ale' przeszło 
dziesięć wniosków uchwalono zupełnie bez dy- |zaczęto trzeźwió wódką. Przyszedłem do zu- 
skusyi. Z załatwionych wczoraj spraw ważniej- 


częło się wprawdzie dośsó6 późno, 


kamienia Izakiem Rechtschaferem z powodu, 
mam stanąć przed Najwyższym, chcę, ażebyśjiż on nie dotrzymywał swych" zobowiązań; 


— -i zawsze 


na mas komin żelazny „Bourgogne*, któ- to niech się nauczą — mo jedynie na te 
'ry zabił kilkudziesięciu ludzi i zatopił czółno. i skorzystać is m Oto ich jeniak. ż 
Cudem jakimś ocalałem i z tej drugiej kata- — Prawde, jakie to uprzejme? 
strofy. Czułem, że wpadam w jakis wir, że W hotelach np „:ź kelnerzy rozumiejący 
woda ` zalewa mi oczy. Po kilku sekundach {i mówiący wszystkimi europejskimi językami, 
i przez zamknięte powieki odozułem światło. Je- |ale ani jednego nie spotkałem takiego, nawet 
szcze chwila — i oto znalazłem się znów na|w największym Grand - hotelu, któryby umiał 
| powierzchni morza w chwili, gdy w pobliżu |po połsku. Wygląda to poprostu Śmiesznie: 
„Bourgogne“ pogrążała się w topiel. kelner, mówiący po angielsku i po włosku, a 
Dzięki przytomności umysłu i sile musku- | nie rozumiejący języka trzeciej części swych 
łów utrzymywałem się na wodzie, opędzając | gości. Przecież do Kołobrzega Włosi wcale nie 
się tonącym, którzy czapieli się mnie, pragnąc | przyjeżdżają, Avglika nie zauważyłem tutaj ani 
; i jednego, jest jakis waryat Amerykanin, z któ- 
nącą wprost na mnie. Uczepiłem się jej i wraz z {rego się ludzie śmieją, który tu wyrabia różne 
nią utrzymywałem się na powierzchni przez |zawadyactwa pocieszne. Czy zatem dla owego 
ośm godzin. Po kilku godzinach uczułem kur- | pana amerykańskiego trzeba trzymać służącego, 
leze w rękach i nogach. Czułem, że gorączka | któryby się z nim rozmówił w jego rodowitym 
języku? Jestże to normalne?! Na dawnej swojej 
ziemi, na odwiecznej ziemi Słowian, których 
Niemcy wchłonęli w siebie, wyglądamy jak 
mieszkańcy księżyca lub Marsa. 

I jeszcze jeden fakoik — w tym roku 
zmniejszono także w czytelni liczbę pism pol- 
skich, chociaż, o ile uważam, Polacy się o nie 
gwałtem upominają. Za to jest Times, dwa wę: 
gierskie dzienniki, parę francuskich — a nie- 
mieckich zapewnie więcej niż sto. Te oznaki 
lekceważenia wprowadzają do duszy nawet obo- 
Jęątnej i zimnej gorycz i gniew — to wszystko 
sprawia, że skądinąd piękny, miły, spokojny 


prawie nieprzytomny. Wiedziony instynktem 
czysto zwierzęcym trzymałem się belki — oto 
wszystko. 

Jak mnie wydobyto z wody i jak znala- 
złem się na pokładzie „Cromarthysbira* — z 
tego już nie zdaję sobie sprawy. Mówiono mi 
później, że wciągniąto mnie na pokład na 
sznurach, podwiązanych pod pachami, sam bo- 
wiem w niczem nie pomagałem ratującym. Na 
pokładzie statku okryto mnie jakąś szmatą i 


8 


pełnej świadomości otoczenia dopiero o godzi- 


sze są: unieważnienie kontraktu z dostawcą | nie 3:ej po południu, czyli w dziesięć godzin | spokojnym. 
po skoczeniu do wody z pokładu tonącej|. * C IE" mae 
Bourgogne“. , 
4 A kapitan Dalonole ? o I Oo czem p ISZą. 


W każdym razie | uchwalenie dodatkowego kredytu w kwocie 
5.610 zł. na uregulowanie ul św. Terasy, drogi 


obok budynku Sacré Coeur i u wylotu ulicy 
Bzeptyckich ; roboty te będą ogółem koszto: 
wały 23.000 zł. 

Dalej uchwalono zakupić pieńki z pia- 
skowca czerwonego i sinego z kamieniołomu 
w Ściance obok Niżniowa, - na tysiąc metrów 
kwadr. powierzchni, . po cenie 4 zł. za metr 
loco dworzec kolejowy Lwów. 

Z fanduszu szkolnego uchwalono zakupić 
dwadzieścia nowych ławek dla szkoły realnej. 

Do komisyi opiekuńczej śp. Grosiawskiego, 
w której zasiadał śp. Klimowicz, wybrano uzu- 
pełniająco członkiem p. Justyna Langa. 

Dla komitetu, który badał stosunki pracy 
robotnie chrześcijańskich, przesłuchał na 30 
posiedzeniach blisko 80 robotnie i w jesieni 
na nowo się zbierze dla dokończenia podjętej 
akcyi, zmierzającej 'ku polepszeniu warunków 
bytu tych pracownic, uchwaliła Rada na po- 
krycie części wydatków subwencyę 200 zł. 

Załatwiono także kilka spraw pomniej- 
szych i rekursów budowlanych, a o godz. 8!/, 
nastąpiło posiedzenie poufne, na którem zamia- 


' nowano: konoypientami magistratu praktykan- 


tów: Tadeusza Michalczewskiego, Jana Rowa- 
kowicza i dra Michała Lemiszewskiego; kate- 


chetami: gr. kat. ks. Józefa Jurkiewicza wip 


szkole św. Anny i rz. kat. ks. Józefa Krecho- 
wicza w szkole św. Elżbiety ; nauczycielem re- 
ligii żydowskiej w szkołach ludowych Arona 
Graua; stałym sługą technicznym Jędrzeja 
Kapustę, maszynistę wałca parowego do dróg. 
Ferye Rady miejskiej rozpoczęte dzisiaj, 
trwać będą do końca sierpnia. Sprawy pilne, 
niecierpiące zwłoki, będą załatwiali delegaci. 


Powrót rozbitków. 

W dniu 17 b. m. okręt kompanii trans- 
atlantyckiej „Touraine* przywiózł do Hawru 
120 rozbitków z nieszczęsnej „Bourgogne“. 

Wyjechaliśay — opowiada jeden z nich 
— z nowego Jorku w dniu 2 lipca, w s*mo 
południe, z pełnym ładunkiem i pokaźną lioz- 
bą podróżnych wszystkich trzech klas. W nie- 
dzielę, 3 lipca, kapitan statku rozdał jadącym 
maleńkie proporczyki amerykańskie do buto- 
nierek, któremi miano urozmaicić zabawę na 
statku z okazyi rocznicy ogłoszenia niepodle- 
głości Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno- 
onej. Niestety, smutna to miała być zabawa. 
W dniu 4 lipca około godziny 3 zrana, spałem 
w kajucie, położonej w tylnej części statku, 


|gdy oto obudziło mnie silne wstrząśnienie i 


trzask potężny. Wyskoczyłem z hamaku i 
rzuciłem się na pokład. Nie jednak rozpo- 
znać nie mogłem z powodu gęstej mgły. Pó- 
źniej dopiero dowiedziałem się, że wpadł na 
nas wielki okręt żaglowy „Uromartyshire* z 
Glasgowa. 

Rzuciłem okiem na uszkodzenia. Pokład 


się mnie tyczy, w inny sposób odpokutuję moje ! piekarni, kajuty zaś pierwszej klasy i salon 
głupstwa 1 błazeństwa, skoro tylko moje inte-| dla dam, najzupełniej odkryte na przestrzeni 
resa zostaną uporządkowane. Umrę, gdyż mi nie | kilkunastu metrów. Na pierwszy rzut oka u- 


pozostaje nie innego. Jestem zmęczony życiem, 
mam go dość. Okryłem moje życie hańbą, zrządzi- 
łem krzywdę moim najbliższym. Nie będę się 
bronił ; stanie się za mną to tylko, na co zaslu- 
żyłem. Ale ty, Natalio! ciebie oczekują jeszcza 
dni szczęścia. Ty będziesz jego doradczynią; 
nie dowierzaj tylko Serbom. Nasz tron jest 
niestały. Naucz naszego syna Osz:zędzaó. Peł- 
noletni, stanie się on panem pewnego kapitału, 
nie powinien wydawać wtedy więcej, aniżeli 
obecnie, powinien odkładać, co będzie mógł. 
Niechaj ożeni się bogato i w małżeństwie nie 
szuka nie innego, jak tylko pieniędzy. Ristic 


wnictwie i instytucyach krajowych, rzuca się| chciałby zaręczyć go z córką księcia ozarno- 


na manowce, dostaje sią do obozu socyalistów. 
Gdyby ta młodzież żydowska zwróciła się ra- 
czej do szkół przemysłowych i fabrycznych, 
mogłaby z wrodzoną swą zdolnością dostarczyć 
bardzo pożądanego zastępu ludzi fachowo uzdol- 
nionych, = j EŻ 

Wreszcie trzecie zadanie i żądanie, które 
postawić muszą kierowniczym warstwom ży- 
dowskim ci wszyscy, którzy nie chcą walki i 
pragną dobrego pożycia. Oto niech wyjdzie z 
góry hasło poskromienia tej arogancyi i tego 
stanowiska prowokacyjnego, jakie wszędzie mie- 


mal objawiało się ze strony żydów w czasie | ku, ażebym przybył do ciebie. Twoje otoczenie wej, 


ostatnich rozruchów, z jakiem spotykamy się 
na wsi, na uiicy, i w piemach żydowskich. Aro- 
gancya ta i prowckacya, dochodzącą do takiej 
zuchwałości i egoizmu, jak w znauym artykule 
syonistycznego pisma, jest smutną oznaką, a 
bardzo niebezpieczną grą dla ludności żydow- 
skiej. Wiemy dobrze, źe społeczność starcza- 
- konna lubo dzieli się na stronnictwa i sekty, 
ma jednak wielką karność i solidarność, że ha- 
sła wydane oddzaaływują skutecznie na ogół. — 
Spodziewamy SIĘ WIĘC, że i ta zmiana nastąpić 
latwo może, byle tylko zrozumiano potrzebę 
unikania walki wyznaniowej i rasowej. 

W trudnej 1 bolesnej kwestyi — kilka 


górskiego, ale dla mnie to byłoby straąsznem, 
ponieważ książę jest bardzo biedny. Na tym 
świecie bogactwo jast najsilniejszą podnietą. 
Wiem, com ja przaszedł przez cale moje życie, 


szkodzenia nie zdawały mi się groźne; nie 
wiedziałem, że w kadłubie okrętu, pod pozio- 
mem morza , wielki otwór przepuszcza wodę do 
środka. Spostrzegłem to dopiero, gdy okręt za- 
czął tracić równowagę i pochylać się ku przo- 
dowi. Widząc niebezpieczeństwo, powróciłem 
do kajuty, zarzuciłem na siebie odzież i wy- 
szedłem na pokład, aby być gotowym w 
chwili wsiadania na łodzie ratunkowe. Prze- 
pływałem ocean kilkadziesiąt razy w charakte: 
rze służącego restauracyjnego 1 wiedziałem, iż 
każdy z podróżnych „na papierze" ma wyzna” 
czone miejsce w szalupach na wypadek rozbi- 
cia okrętu. Ale czekał mnie zawód: „Cro- 
marthyshire*, wpadając na nas, zdruzgotał kilka 
łodzi ratunkowych, wiszących z prawego boku 
okrętu, a między innemi szalupę kapitana i 
łódź mr. I, w której, wedlug planu, miałem wy- 


gdy napróżno dątyłem do bogactwa. Ostrzeź | znaczone miejsce. 


więc naszego syna, a teraz, Natalio, żyj szczę: 
Siwa, żyj szczęśliwa na zawsze! Przebacz mi 
wszystkie krzywdy, jakie ci zrządziłem. Za pa- 
rę dni nie będę się juź znajdował w  liozbie 


żyjących... Jeśli życzysz sobie widzieć mnie! do wyspy Sable Island, 


jeszcze raz, odpowiedz „tak“, jeśli nie, odpo- 


wiedz „nie“. Ale nie stawiaj mi tylko warun- | W tej chwili, przywykły 


nie powinno mnie widzieć. Leży to w intere- 


Tymczasem - kapitan Deloncle, stojąc na 
mostku kapitańskim, uspokajał podróżnych, 
mówiąc, że pompy działają pod pokładem 1 że 
przed zatonięciem okrętu zdążymy dopłynąć 
odległej mniej więcej 
080 ml angielskich od miejsca wypadku. 
do karności okręto- 
wierzyłem słowom kapitana i nie zdawa- 
łem sobie wcale sprawy Z grozy położenia. Po 


sie króla, Usuń najpierw wszystkie osoby z | kilku jednak minutach płacze i jęki kobiet zro- 


twego otoczenia, ażebyśmy mogli pozostać są- 
mi. Byłem otoczony intrygantami 1 głupcami. 
Artemisya, która dobrze znała moje położenie, 
ofiarowała mi pomoc pieniężną na wypadek, 
gdybym się z nią ożenił; żądaia takiej ceny, 
której zapłata byłaby politycznem szaleństwein. 
Po wszystkich biędach, które popełniłem, wo- 
lałbym raczej umrzeć.. Pytam cię jeszcze raz, 
Natalio: Chcesz muie przyjąć 1 wysłuchać? 
Czy chcesz rozstrzygnąć? Jak tylko zdecydu- 
jesz się i wysłuchasz mnie do końca, wtedy, 
jeśli rozkażesz, pójdę sobie natychmiast precz, 


rzucam słów sina ira et studio, które może wja w trzy lub cztery dni potem opuszczę świat. 
pewnej mierze posłużą do wyjaśnienią sprawy. | Ofiaruj mi pomoc, choóbyś nie ofiarowała dło- 


List Milana do Natalii. 


Narodni Listy ogłosiły list napisany przez 


ni. Po anie pozostanie chaos, ale to zawsze 


biły swoje i zacząłem uczuwąć niepokój, zwró- 
cilem się na pokład tylny 1 tam dostrzegłem, 
że okręt pochyla się coraz silniej i że niebez- 
pieczeństwo jest bardzo groźne. 

Nadeszła tedy chwila myślenie o sobie. 
Tuż koło okrętu kołysało się na wodzie świeżo 
spuszczone czółno, mogące pomieścić około 60 
ludzi, opanowane jednak przez dziewięciu dra- 
bów, którzy z nożami w ręku bronili do czół- 
na dostępu. Byli to Włosi 1 Austryacy, którzy 
obecnie siedzą pod strażą w Nowym-Yorku, 
aresztowani przez władze amerykańskie za 
morderstwa, dokonane na nieszczęsnych roz- 
bitkach, garnących się do łodzi. 

Włożyłem na siebie pas bezpieczeństwa i 


Kapitan Deloncle do ostatniej chwili po- | Kuryer warszawski zamieścił . korespon- 
zostawał na stanowisku. Gdy przekonał się, żej smóję z Krynioy, „zawierającą wiele skarg na 
woda zalała jnk maszyny, i że okręt nie będzie z e niedogodności i braki, które jednsk bar- 
mógł dopłynąć do Sable Island, Deloncle sta- | zo łatwym sposobem przy odrobinie dobrej 
ngl na py R obwinął sobie WP uaan by się imig, Skargi g aga 
dłoń prawą drutem od gwizdawki okrętowej i| 7% Aurysrem warszawskim w nadzieji, że gdy 
raz poraz dawał sygnały na trwogę. W chwili, tylko dojdą do wiedzy hr. Pinińskiego, zechce on 
gdy „Bourgogne“ pogrątała się już w morze, | W tę Sprawę wejrzać i wpłynie na usunięcie 
dał się słyszeć raz jeszcze urwany nagle gwizd złego : , 
syreny okrętowej. To kapitan Delonc!ie, tongo 
już, sygnałem tym wzywał pomocy dla rozbit- 
ków swego statku. 


f rzekunia na brak wanien I i II klasy, tak, że nie- 
jedna pacyentka, przybywszy na kuracyę w tym 
geżonie, musi nierąz czekać dzień, dwa i więcej nim 


to wielka niewygoda i niejednego musi zrazić, bo 


P 
Echa Z wód. przyjechać i czekać ná kąpiel nikt nie ma obo- 


Z Kołobrzegu 10 lipca. |wiązku. Sprawa rozszerzenia łazienek już dawno 

Jednem z najbardziej uczęszczanych w (5J?2 roztrząsaną, lecz jak dotąd bez skutku. Gdyby 

porze letniej miast kąpielowych nadbałtyckich {t9 był zakład niemiecki, tobyśmy dopiero widzieli, 

jest Kołobrzeg, Sezon kuracyjny zaczyna się |]akby się ministeryum o niego starało, z pewnością 

tutaj podobnie jak w Sobotach, Misroy, He- | wtedy Krynica należałaby do piewszorzędnych za- 

rigsdorfie w pierwszej połowie czerwca, a koń- | Fladów, jeżeli juź nie do europejskich, to przynaj- 

czy się we wrześniu. Parę tysięcy rodzin | mniej w Austryi, bo po temu ma wszelkie warunki. 

| przyjeżdża tutaj, aby się kąpać w morzu i w | Druga sprawa paląca — to potrzeba kolei z Muszy- 
zakładach solankowych, których jest tu kilka. | ny do Krynicy. Każdy przyzna, że do wygód nie 

Solanki i otwarte pobrzeże pomorskie, okolone | należy przesiadanie się w Muszynie z kuframi, pa- 

niby wstęgą zielonera pasmem ogromnego kunkami i 10 kilometrówa jazda do Krynicy fiakrem 

l parku — oto wabik, który ściąga na lato la- lub wózkiem. Jeszcze kiedy służy pogoda, to pół 
dzi do Kołobrzęgu. Osoby, szukające w mor-| biedy, ale szukać fiakrów, gdy .ci deszcz za koł- 
skich kąpielach nie tyle samych kąpieli, ile | nierz leje, to już jest nie do zniesienia. A przecież 

|rozrywek i zabaw w eleganckim stylu, nie | a łatwo temu zaradzić, wybudowawszy 10 kilome- 
mają tu Go robić — nudzą się straszliwie, ale |trów kolei do Krynicy. Słyszałem .roku zeszłego o 

za to dziesi używają. Całe ich gromady sie- | Jakiemś przedsiębiorstwie, które się miało zająć tą 

dzą na piaszczystem, miałkiem wybrzeża i ba- | koleją, lecz skończyło się na pogawędkach... O wiele 

wią się. Aż się miło robi, patrząc na to mro-j łatwiej dałyby się usunąć wadliwości co do orkie- 

wie dziecinne, pluskające się w wodzie, woią- | 5try i czytelni w domu zdrojowym. Od początku se- 

gające w siebie zdrowe i czyste powietrze Tex 1 go, orkiestra krynicka Składa się zaledwie 

morskie. Starsi siedzą wygodnie w altankach | 7 $ miu muzykantów, a przecież taksa kąpielowa 

przenośnych, które tutaj nazywają „koszą- | nie jest mniejszą. Więc jeżeli kuracyusze w pierw- 

mi“ i radują się widokiem 'zdrowych, opalo- Szym sezonie taką „samą takaę „płacą, co i kura- 

nych twarzyczek swych pociech. Tak, szoze- | SJUsz6 w drugim sezonie, to: sprawiedliwą byłoby 

gólnie dla dzieci, to wymarzona miejscowość, | rzeczą dać taką samą muzykę, ce i w drugim sge- 

bodaj jedyna na celem Pomorzu; bo w Sobo- j zonie, zwłaszcza, że w pierwszym sezonie oprócz 

tach morze zaledwie czuć się daje, w Misroy | muzyki, nie ma żadnych rozrywek. Po drugie wstęp 

brzeg jest nizki i błotnisty, tam podobno ko- | do czytelni kosztuje 1 zł, a oprócz trzech pism 

mary nie pozwalają nawet o jakim takim Suk tudzież- kilku miesięczników, nie ma 


| koju marżyć. żadnych innych dzienników, bo dopiero od 15-go 
Kołobrzeg jest miastem czysto niemie- | czerwca lub od 1-go lipca komisya zdrojowa je 
okiem, ludzie tu od wieków zapomnieli o tem, | prenumeruje, Dlaczego kuracyusze pierwszego 8e- 
że był to gród polski, położony na granicy |70nu mają być i w tym względzie pokrzy- 
Piastowskiego pomorza. Polską mowę można | wdzeni? 5 
usłyszeć jedynie pośród Żołnierzy miejscowych 
pułków i pośród Polaków, przyjeżdżających 
w porze letniej na kuracyę. Wprawdzie mie- 
szkahoy w dosć znacznej liczbie noszą słowiań: 
skie i polskie nazwiska, na szyldach też często 
gęsto spotyka się wypisane takie oto dziwolą- 
gi, jak Majowsky, Tratoszyński, Hawitzki, Głam- 
ratzki, ale gdybyś chciał, szanowny turysto, 
przemówić do tych panów po polsku, żadenby 
cię nie zrozumiał. Ci ludzie Bóg wie odkąd 
zapomnieli o swoim rodzinnym języku i o swo: 
pochodzeniu. 
Niemców pruskich w tym roku podobnie 
jak i w przeszłym jest mnóstwo. Przeglądając 
kur-listy z kilku lat poprzednich, uważara, że 
przyjeżdża ich dla kuracyi coraz więcej. Za to 
Polaków coraz mniej, a w tym sezonie, mniej, 
niż kiedyindziej. Zapewne wieść dziennikarska, 
obiegająca tej wiosny o trądzie, przyczyniła 
się w znacznym stopniu do tego, że nasi ziom- 
kowie zawrócili do innych kąpielowych miej- 
scowości. Trądu tutaj niema i nie było nawet 
pomiędzy ludnością rybacką, owszem wszyscy 
twierdzą , że ogólny stan zdrowia tego lata 
jest lepszy, niż w roku przeszłym. Nic to je- 
dnak nie pomaga, pomimo urzędowych zspe- 
wnień doktorów, pomimo odwoływania wieści 
w gazetach miejscowych i zamiejscowych — 
wiele polskich rodzin zlękło się trądu i nie 
przyjechało. i a 
Jest zapewne i inna przyczyna unikania 
niemieckich badów, a mianowicie podszczuwa 
nia  hakatystów, którzy w swej zaciekłej 
nienawiści względem wszystkiego Go polskie, 
nie zwracają uwagi nawet na to, że psują inte- 
resa swych współziomków. Polacy mają racyę 
i czynią dobrze, że unikają pruskich miejsc 


Z izby sądowej. 
Kraków 21 lipca. 

(Antysemickie: rozruchy w Wieliozce). 

Dzs rozpoczęła się w tutejszym -sądzie 
karnym pod przewodnictwem tadcy Klemen- 
Siewicza rozprawa przeciw uczestnikom eksce- 
sów antysemickich w Wieliczce w dniu 11 
i 13 marca b. r. Oskarżonych jest 26, wśród 
nich 5 izraelitów, którzy broniąc «się przeciw 
napastnikom przekroczyli granice obrony i sR- 
mi stali się napastnikami, 

Rzecz mieła się tak, że w Wieliczce już 
od dawae rozmaici podżegacze przygotowali 
wśród pospólsiwa materyał skory do awantur 
antysemiczich. Dnia 11 marca b. r. rozpuścił 
ktoś fałszywą pogloskę, ża żydzi uknuli spisek 
na ks. Nzpondra posłą do Rady państwa i 
chego go pobić oblegają plebanię. Pogłoska ta 
podziałwła jak iskra rzucona na kupę prochu. 
Wnet zabrało się przeszło 100 śmiałków, głó- 


systencyi całaj gromady zwykłych miejskich 
uliczników. Nie starając się stwierdzić praw- 
dziwości owej pogłoski, ruszyli oni przed bo- 
Żnicę, Ww której właśnie z powodu zachodzące- 
go szabasu byli zgromadzeni izraelici na mo- 
dlitwie, Rozpoczęło się formalne obiężenie sy- 
nagogi, wybijano szyby kamieniami, które 
wpadając do wnętrza szerzyły strach i panikę 
wśród zgromadzonych żydów. Także dużo 
mieszkań żydowskich w pobliżu synagogi ucier- 
piało od tej kanonady, a rodziny mieszkające 
w tych domach narażone były na wielkie nie: 
bezpieczeństwo, padały bowiem nawet kamie- 
nie ważące 12 fuatów. Awanturze tej położyła 
dopiero kres policya, która rozpędziła napast- 
ników. Ogółem wybito wówczas około 150 
szyb żydowskich. 

Dnia 13 marca w niedzielę poaowiły się 
ekscesy, przybierając charakter o wiele grożź- 
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kąpielowych; przecież musi i powinna być re- 
alna a dotkliwa dla Prusaków odpowiedź na 
przeróżne coraz cięższe prześladowania. Niemcy 
dzienników naszych nie czytają, stąd nie ich 
prawie nie obchodzą nasze rozprawy dzienni- 
karskie, ale za to nadzwyczaj są wrażliwi na 
straty materyalne, jakie ponoszą skutkiem wy- 


cy wiejscy, przybyli do Wieliczki na nabo- 
= swych szowinistów, starających się wy- 


żeńszwo jako w dzień świąteczny. Rozruchy 
plenió z państwa pruskiego wszystko co sło» 
wiańskie 1 polskie. j f 

Wielu Polaków nie przyjechało w tym 
roku do Kołobrzegu, bo się zlękli trądu, ale 
powinni byli nie przyjechać i dlatego, żeby 
Niemcom nie napchać pieniędzmi kieszeni. 
W Prusach mamy dziś nieprzyjaciół zacie- 
kłych — powinniśmy o tem wiedzieć i z tem 


się liczyć ! 


dzony w jedaem miejscu zbierał się wnet ne 
innem. Jaka była zaciętość eksozdentów, świad” 
czy o tem fakt, 1ż skoro uwięziono jednego 
z nich niejakiego Jana Dyrlę i odprowadzono 
do aresztu, on ze złości powybijał w swoim &' 
reszcie wszystkie szyby, rozwalił piec i połamał 


natrati na gromadę parobków, która właśnie 
zabierała się do wybijania szyb i wezwął ich 
do rozejścia się. Ale parobcy nie chcieli ustą” 
pió a jeden z nich niejaki Wojciech Orłowsk! 


W przeszłym roku w czytelni, w kasynie 
miejscowem, w biurze zarządu kąpielowego we- 
wnątrz i zewnątrz były powywieszane różne 
ogłoszenia po polsku i po niemiecku — w tym 
| roku wszystko pousuwano. Kiedy się pytałem 
| dlaczego, odpowiedziano mi, że zarząd kura- 


Co roku ałyszy się w sezonie Środkowym na- ` 


będzie dla mojej rodziny lepiej, aniżeli gdybym | rzuciłem się do morza. Ujrzałem o kilkanaście 
żył ku swojej i jej hańbie. Gdy zobaczysz na: | kroków od okrętu łódź, a na niej około 70 
szego syna, powiedz mu, ażeby wobec Ristica ! ludzi. 


$ 


Popłynąłem w tę stronę i wdarłem się trzebne. 


Milana 12 stycznia 1898 z Bajonny do Nata-; był na ostrożności. To jest zły duch Serbii. : na łódź. Zaledwie jednak stanąłem w ozółnie, ' 


Wspierajcie przemysł krajowy! 
UTEK KIEMOJOWSKIEGO; | 


Żądajcie wszędzie T 


nyre dwoma modalami nanimzji, 
Feleiy piada siy B arpi saipdownieirem, 


katolików oszukują, a nakoniec oświadczył W. 
imieniu swoim i swoich towarzyszy, że nie r0” 
zajdą się, póki żydzi nie spakują swoich m8* 
natków i nstychmiast nie ruszą sobie do Palesty” 


cyjny uznał owe polskie ogłoszenia za niepo- 


— Jeżeli Polacy nie rozumieją po niemiecku, 


&. W. Kiiemojowski, Lwów, plao (iarjaoki 8., poleca: 
e E reprodukcjami obrazó ch mistrzów. z widokami stkich stron świata, humorystycza 
Najnowsze kerespondentKi: "kojcznościowe, charsktacystyczna itd. =. Przenło 6.000 wsotów ma ukladzie, ataka od 4 Gł, 
Albamy lasicowanych korespoadsntek w cenie pd 60 gi, — Wpasikie (owary wchodzące 


pe 


w abres bandia papierowego. 


wd 
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Kołobrzeg, staje się niemiłym, brzydkim i nie- . 


dostanie wolną godzinę w I lab II klasie. A jest - 


wnie górników i robotników wieliokich w a- 


-a 


| 
| 
| 


o 


niejszy, gdyż brali w nich także udział parob* 


trwały prawie cały dzień, gdyż tłum rozpę* 


pryczę, na której miał spać. Policyant Janik 


,* 
wdał się w formalną dysputę z policyantem u* | 
dowadniając mu, że żydów trzeba bió, bo om! | 


p — — m 
_ 
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ny. Wskutek tego, Janik aresztował opornego cił Hopfingerowi pieniądze i żądał potwierdzenia 
parobka. > „. _7 | odbioru, wywiązała się między nim a Hopfingerem 
Inną garstką eksosdentów dowodził nie- kłótnia, wśród której Hopfinger użył słowa „Schwin- 
jaki Ardrzej Konopka, który wołał do tłumów: dler“, Tak opowiada naoczny świadek zajścia, żona 
„burra na żydów“ i oiskając kamieniami, ugo-, Hopfingera. | l 
dził silnie niejakiego Izraela Krauss. Wnet; Wypadek kolejowy. Pcdczas przesuwania na 
Spotkała go za to zemste, gdyż skcro przecho- , aworcu stanisławowskim w nocy na wtorek wagonu 
dzili kcło jatek, napadł na nieh Mendel Kraun,' lwowskiego, który miał być dołączony do pociągu 
krewny poszkodowanego, z nożem rzeźn'czym delatyńskiego, nastąpiło zderzenie, Szef biura pre- 
w ręku i schwyciwszy Konopkę groził mu, że zydyalnego dyr. skarbu radzca Klasik, który znaj- 


go przebije. Konopka struchlał, zawadyacki a | dował się w tym wagonie, odniósł bolesną raną 


nimusz całkiem go opuścił, i dopiero towarzysze w oko. Nadto ciężko skaleczeni są dwaj robotnicy ; 


al 


uwolnili. go z rąk zejadłego” żyda. Mendla ` kolejowi i jedna żydówka. E 
Krausa uwięziła policya, podobny los spotkał Porządny wiceburmisir« ! Przywódzca duń- 
takż» kilku innych żydów, między nimi nieja-; skich socyalistów Holen, zastępca burmistrza w Ko- 
kiego H'rsza Kónigsbergera, który rzucał ka-; penhadze, dostał się do kozy za detraudacyę fandu- 
mieniami w zbity tłum ekscedentów. szów gminy. Kilku jego spólników również. are- 
Wszyscy obwinieni wypierają się winy. £ztowano. — | taż ac 

Ciekawem jest usprawiedliwianie się Mendlaj ` Ks. Stojałowski zwcłał na dni 14 i 15 sier- 

Krausa, który opowiada, że gdy kamienie po-| puia do Cieszyna walny zjazd swego stronnictwa. 
częły padać na jatki a jeden z nich uderzył | Tylko po rusku Ustały już soborczyki deka- 
go w pierś, wtedy wybiegł przerażony na ulicę, ; nalne gr. kat. duchowieństwa, na których uchwa- 
ale tak dalece stracił przytomność, że nie wie, | lano nie przyjmować od żadnych władz pism, styli- 
czy i za co groził Konopce nożem. ` 7” zowanych w innym, jak tylko ruskim języku, i to 
Rozprawa trwa delej. pisanych ruskiem pismem. Przyszła teraz kolej na 
— rady gminne. Pierwsza z taką uchwałą wystąpiła 
s © || rada gminna w Wasiuczynie w powiecie rohatyń- | 
K || 4b n l 4 ad. skim. Nie będzia ona przyjmowała pism urzędowych 

Lwów 22 lipca. 

Wiadomości urzędowe. 


ani od władz rządowych, ani od autonomicznych, 
wybór Stanieława Bala, właściciela dóbr w Czajko- 


Ku 


Cesarz zatwierdził | kirylicą. 
Podzłękowanie Czechów. Prezes Towarzystwa 


* „Wiecznym pokoju“. 


jeśli pisma nie będą redagowane po rusku i pisane ; 


PRZEGLĄD £ dnia 23 Lipca 1898, 


ciężką zbrodnię, i „załatwił się“ sprawnie, skoro 
już po 5 minutach lekarze stwierdzili Śmierć ską. 
zańców. z 
są Zjazd czesko-słowiańskich - straży pożarnych 
urządza związek straży pożarnych na Morawach. 
Zjazd ten odbędzie się w dniach 18—16 sierpnia 
we Freusztacie na Morawach i będzie miał cechę 
' niezwykle uroczystą ze względu na zamierzony ró- 
| wnocześnie obchód setnej rocznicy urodzin Fr. Pa- 
. laeky'ego. - " - 
Zmarli. W Keściejowie miejscowy admini- 
Stator O, Marcin Herman z Zakonu OO. Domini- 
kanów, w 67 roku Życia, a 38 kapłaństwa,” ~ 
= _ Stan powietrza. T, o g. 8 rano +12, w poł 
-+ 15 R. Bar. 769. Podnosi się. Pochmurno, 

Z postępem czasu. 

— Miłosierna osobo! — wzdycha jakiś nieborak 
przed drzwiami mieszkanią, 

— Macie tu dziadku parę starych bucików dla 
wnuczka. +. . 

— Dziękuję, miłosierua osobo!.. A nie ma tam 
wielmożna pani jakiego starego pianina dla mojej 


rar 


w 


i 
j 


| dorosłej córki? ~ ; 


Mars i pan! Suttner. 
'P. Suttner: Napisałam nową książkę o 
Pozwoli pan, abym ma nie- 
które rozdziały przeczytała ? 
Mars: Na nic wszystko, droga pani. Nie 
zasnę, chcóby mi pani przeczytała wszystkie swoje 
dzieła, | nę gl 


` 


Repertuar toatru letniego. Jutro w sobotę 


wicach na prezesa Rady powiatowej w Rudkach; : dziennikarzy polskich we Lwowie, otrzymał od bur-; „Kawaler z ficłkami,* komedya w 4 aktach Gasta- 


dalej wybór adw. dra Roderyka Alea, wiceburmi- | mistrza m. Pragi dra J. Podlipnego, ; 
strza w Rzeszowie, na zastępcę prezesa rzeszowskiej | pismo: „Na mocy uchwały rady królewskiego sto- 
Rady powiatowej — i wybór Bolesława Bossowskie- | łecznego m. Pragi, mam zaszczyt złożyć panu i pp. 
go, właściciela dóbr w Bietuszowej, na zastępcę Ra- | kolegom pańskim serdeczne podziękowanie za wie- 
dy powiatowej w Tarnowie. Cesarz pozwolił | niee srebrny, któryś pan złożył imieniem Towarzy- 
przyjąć krzyże komandorskie orderu papieskiego | stwa „dziennixa: zy polskich „na kamieniu węgielnym 
Św. Grzegorza: radzcy dworu dr. Ludwikowi Ry-| pomnika Franciszka Palackiego w Pradze. Na trwa- 
dygierowi, prof chirurgii na uniwersytecie lwow- | łą pamiątkę owych uraczystości, oraz ną pamiątkę 
rkim i Łurmistrzowi czerniowieckiemu nóg iy sympatyi, których tyle dowodów miał naród czeski 
Gtawczan Kochanowskiemu. — Lekarz kąpielowy ;1 nasza złotą matka Praga ze strony wszystkich 


— 


następujące | wa Mizera. 


| Literatura i sztuka. 
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* Z teatru. Wznowiony wczoraj „Kawaler z 


fiołkami* zgromadził w letnim teatrze sporo publi- 
czności, Farsa ta, znaną u nas oddawna a pocho- 
dząca z najlepszych czagów twórczości Gustawa Mo- 
zera, posiada wszystko, czego wymagać można od 
sztuki, która ma bawić publiczność. Szybkiem tempem 
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Londyn 22 lipca. Do „Biura Reutera“ do-t 


noszą z Manilli, że 15 i 16 b. m. przybyły 
mie nowe posiłki amerykańskie w sile 5000 
udzi. 

Hiszpanis nie mają już najmniejszej na- 
dziei ne jakiekclwiek powodzenie. Zapasy ży- 
wnóści są na wyczerpaniu I wszystko wskazu- 
je na to, ża niebawem już Manilla będzie mu- 
sigla kapitulowaeć. 

Waszyngton 22 lipza. Ogłoszono półarzę- 
dowy komunikat, stwierdzający, ża Stany Zje- 
dnoczone zatrzymają wyspę Portorico, a Go do 
lssu wysp Filipińskich nic jeszcze nie posta- 
nowiono. 

Lendyn 22 lipca Do Daily Telegraph do- 
noszą z Waszyngtonu, że eskadra Watsona 
weźmie udziął w ekspedycyi na Portorico, a 
dopiero potem odpłynie do Hiszpanii. 

Paryż 22 lipca. Do „Ajencyi Havasa* do- 
noszą z Madrytu, że minister cświaty Gamazo 
rzekł iż wkrótce przyjdzie do skutku pokój 
nie uwłaczający honorowi armii hiszpańskiej. 


Poznań 22 lipca. Ministerynm spraw we 
wnętrznych nie uwzględniło przedstawienia ko- 
mitetu zjazdu polskich lekarzy i przyrodników 
przeciw reskryptowi prezesa rejencyi, którym 
Zagrożono, że wszyscy »agraniczni uczsstalcy 
zjazdu kędą policyjuie wydaleni i zatwierdziło 
ów reskrypt. 

Rzym 22 lipos. Tymi dniami już podpisze 
król - dekret, znoszący stan oblężenia w Ne- 
apolu. - 

Genewa 22 lipa, Pięciu włoskich puzy- 
wódców sosyalistów wydalono stąd i odsta- 
wiono do granicy włoskiej. 

Berlin 22 lipca. Z Kilonii donoszą, że 
przybył tam Zzlą i uda się stamtąd na nie- 
mieckim parowcu pocztowym do Norwegii. 

Petersburg 22 lipca. Przybył tu wczoraj 
książę bułgarski z żoną i ks. Borysem. Wie- 
czorem odbył się na cześć jego obiad familijny 
w pałacn oarskim. 


- zamianowany ks. Jan Szlęsak junior kooperatar w 


w Karlabadzie dr. Gustaw. Toepfer otrzymał pozwo: į 
lenie ra przyjęcie serbskiego orderu Św. Sawy i 
czarnegórskiego orderu Daniły. — Cesarz udzielił i 
sankcyi uchwalonemu przez. Sejm galicyjski proje- 
ktowi ustawy, zezwalającemu na pobór „opłat gmin- 
nych od napojów spirytusowych, piwa 1 miodu mia- 
steczkom : Wiśnicz, Sieniawa, Zabłotów na lat 5, 
miasteczku Korczyn na lat 10, począwszy od b. r. 

Wiadomości dyscezya!ne. Archidyecezya lwow- 
ska ob. lać. Ke. Gerwazy Krukowski zamianowany 
kooperatorem w Zimnowodzie. J uryzdykcyę otrzy- 
mali: ke. Stanisław Tomaszewski „kapelan w Sarn- 
kach dolnych, O. Hilary Grodecki i 0. Salwator 
Szpila z zakonu OO. Bernardynów. Franciszek Bie- 
lówka przeniesiony w charakterze kooperatora ze 
Stanisławowa do Tarnopola. Konkurs na opróżnione | 
probostwo w Kotzmaniu rozpisano z teminem do 15 
września b. r, administratorem OBIBroconej parafii 


t 
Śniatynie. 5 

Dyeceżya przemyska. Administratorem w Zbo- | 
rowicach zamianowany ks Tytus Mermon wikary; 
tamtejszy. Przeniesieni : ks. Ignacy Pyzik z Rze8z0- 
wa do Biecza, ks. Franciszek Bauer z Biecza do 
Rzeszowa, K8. Szurlej Jakób z Rzepiennika bisku- 
piego do Dobrzechowa, ks. "Turkowski Maurycy po- 
zostaje nadal w Gniewczynie, ks. Lenicki Wawrzy- 
niec przeznaczony do Tuligłów zamiast do Gniew- 
czyny, ks. Kuczek Michał z Latczy do Corzyc, ks, 
Miller Karol ze Zgłobnia do Zołyni, ks. Stankie- 
wicz Stanisław z Żołyni do Kosiny, ks. Szpila Jó- 
zef z Dobrzechowa do Drohobycza. Dabl Stanisław 
nowowyświęcony dyakon nie otrzymał jeszcze ža- 
dnej posady. Kanoniczną instytucyę otrzymali: ka. 
Zięba Franciszek na probostwo w Połomyi i ks. 
Wołczański Michał na probostwo w Michałówce. 
Konkurs na opróżnione aapi w Zborowicach 

i do 31 sierpnia b. r. 

gaar Ae aer Braci Mniejszych (00. Refor- 
matów) zostali 00.: Kamil Manik w Przemyśla, 
Maryan Markiewicz we Lwowie, Albin Sroka w 
Rawie. Kazimierz Kiec w Sąd. Wiszni, Piotr Du- 
dziak w Bieczu, Jan Falarz w Zakliczynie, Joachim 
Maciejczyk w Wieliczce, Zygmunt Janicki w Kra- 
kowie. Melchior Kruczyński w Kętach. Rezydentem 
O. Kanty Furmanik w Wicyniu, Przeniesieni 
00.: Seweryn Oleksy do Biecza, Zeno Jagielski do 
Sąd. Wiszni, Bernard Stopa do Jarosławia, Bruno 
Giessing do Przemyśla, Władysław Zajączek do Za- 
kliczyna, Wojciech Sowiński do Jarosławia, Witalis 
Kapuśniak do Zakliczyna, . Eustachy Werner do 
Staniątek, Dominik Zaleśny do Wieliczki, Michał 
Kowalski do Btaniątek, Felix Kapturkiewicz do 
Przemyśla, Gabryel Borkowski do Kęt, Augustyn | 
Bałamącek do Rawy ruskiej, Pacyfik Zawidlak do | 
Wicynia, Waleryan Gławędziński do Krakowa, Raj- 
murd Ptak do Wieliczki, Leon Matera da „Kęt, | 
Jacek Deszczułka do Wieliczki, Henryk Lokajczyk 
do Krakowa, Julian Stachowski do Jarosławia. 

Konkursa rozpisują: Wydział krajowy na po- 
sady nauczycieli do nauk elementarnych w niższych 


— 


Suchcdole, Pobory 550 zł i pięć dodatków pięcio- 
letnich po 50 zł, oraz pomieszkanie. — Rada szkol- 


Tarnopolu. Termin do 81 b. m — Namieetnictwo | 
na posadę praktykanta konceptowego w lwowskiej 
dyrekcyi policyi z rocznem adjutum 500 zł, Termia 
do 20 sierpnia.  — 

Konkurs rozpisuje Namiestniotwo lwowskie 
na posadę sługi urzędowego, z pierwszeństwem dla 
w dażotych podoficerów. Termin do 31 „bm. 

£ Katastrofa W kopalni. W kopalni Paulus w 
Gliwicach na Szląsku pruskim, gdy górnicy zje- | 


łdżali do kopalni, zerwała się winda, a wszyscy na 


iej w ti, sztygar i 28 górników spadli w 
25Ó metrową oihiań i zabili sig na, misje 
i ni zęśliwych wydobyto. 
ziem > © W Przemyślu 7 N tymi 
dniami kupca i właściciela kamienicy, Markusa La- 
dena pod zarzutem zbrodni wymuszenia 1 współwi- 
ny zbrodni nadużycia władzy urzędowej. Laden zo- 
stał wybrany członkiem komisyi szacunkowej dla 
atku osobisto-dochodowego i jako taki 
rozmaitym osobom, żądając gratyfikacyi 
moc w wymiarze podatku. Kilku- 
kupców dało się złapać, lecz pe- 
lkiego zakładu przemysłowego 
ływowego faktora i gdy 
fiarowywał, przemy- 


wymiaru pod 
narzucał 8Ię 
za ofiarowaną po 
nastu zamożnych K 
wien właściciel wie 
zadrwił sobie z rzekomo MA e 
Laden natrętnie swą pomo ywa: 
słowiec ów mre Ladena za drzwi. pe s -7 
mścił się, bo oto przemysłowcowi temu > usa 

tek, uczciwie według ksiąg handlowych fasyon y. 


Przemysłowiec v.niósł rekurs przeciw wymiarowi 


n, a przeciw Ladenowi doniesienie do prozu- 
ez! Oczywiście Laden nie urządził tej obrzydliwe) 
aztuczki sam, niewątpliwie więc wyjdą na jaw ma - 
wersacye także innych osób, które obdarzono nieba- 
cznie tak wysoką obywatelską godnością, jak „mąż 
zaufania *. 

Oficer Stump z Przemyśla, który zastrzelił 
lichwiarza Hopngers, został umieszczony w szpitalu 
wojskowym dla obserwacji, gdyż zachodzi wątpli- 
Wość, czy stan je80 umysłu jest normalnym. O sa- 
mym wypadku donoszą Jeszcze, żę gdy Stump rzu- 


Jako pewną lokacyę kapitałów 


polesumy 


= 
OE o U 
— 


narcdów słowiańskich, a przedewszystkiem zo stro- 
ny reprezentantów kochanego, braterskiego narsdu 
polskiego, wieniec przez pana darowany, został do. 


cznego miasta Pragi. Dr. J. Fodlipny“. > * 

Biuro pracy stowarzyszenia katolickiego „Je- 
dność* przypomina publiczności, że zbliża się jesień, 
a stowarzyszenie „Jedność“ przyjmuje zamówienia 


| 


łączony do zbiorów miajskiego muzeum król. stołe- | wychodzi poza ramy niemieckiego filistorstwa, prze- 


na rębanie drzewa (1 sąg na czworo 2 zł. BO eń, | 


na troje 2 zł. 20 ct.) Rębacze „Jedności* wykony- 
wują roboty prędko i dobrze i zrzekają sią napiw- 
ków. Zamówienia przyjmuje Stowarzyszenie pisem- 
nie przez cały dzień, a wieczorem od 6 do 10 
w handlu p. Leonarda Soleckiego ul. Batorego 1. 2. 


Poleca też wszelką służbę męską i żeńską: lokai, | Obok niego p. Antoniewski jako Zawilski i p, Ben- * kolei. 
niańki, jakotoż i | za w roli 


furmanów, kucharki, pokojowe, 
służbę wyższą, jak pisarzy, leśiczych, wożaych, 
panny słażące itp. — . + zj 
Samobójstwo śp. Pawła Schelienbsrga sta- 
nowi wciąż przedmiot ożywionych rozmów w na» 
szem mieście. Bensacyjnym stał się ten tragiczny 
wypadek zwłaszcza z tego powodu, że jedno z pism 
tutejszych doniosło, iż pośrednią przyczyną Śmierci 
£chellenberga były osoby, znane powszechnie w 
mieście. Doniosło ono mianowicie, że śp. Schellen- 
berg za namową jednego z adwokatów tutejszych, 
zawarł z jednym z młodych ludzi, noszących gło” | 
śne nazwisko, niejakim hr. R Dr. interes kredyto- | 
wy ra 60.000 zł., że te pieniądze przepadły i 
Schellenberg zrozpaczony tem, odebrał sobie Życie. 
Owoż o ile nasze informacye sięgają, śp. S hellen- 
berg zrobił istotnie z owym hr. R. Dc. interes na 
60.009 zł, ale ten interes nie mógł być przyczyną 
jego ruiny. Na nim bowiem mógł Schellenberg stra- 
cić tylko tyle, ile pożyczył owemu hrabiemu, to jest 
60 000 zł., wiadomo zaś powszechnie, że stracił on zna- 
cznie więcej. Samą stratę spólnika jego p. Oskara 


Kreysera podano na 160.000 zł, prócz tego stracił ' cya targu była dziś dosyć silną, co przypisać | 
śp. Paweł Bchellenberg wszystko, co sam mial, ; należy temu, że prywatne doniesienia z We. 
więc te krocie nie mogły utonąć w tym jednym gier o żniwach są bardzo pomyślne. Dość oży- ; 


interesie z hr, R. Dr, — O tym zaś interesie wia- 
dome są nam następujące bliższe szczegóły : 

. Firma Schellenberg i Kreyser jeszcze w pierw- 
szej połowie r, 1895 udzieliła hr. R. Dr. kredyt 


jego i jego matki, która ma majątek ziemski osza- 
cowany sądownie na 482.667 zł. 87 et, Weksle te 
reeskontowała firma Schellenberga i Kreysera w 


grudnia 1895 przestał płacić dług ten, 


majątku ziemskim hr. R Dr. i jego matki, W hipo: 
tece tych dóbr oszacowanych na 482.667 zł, znaj- 
duje się ona na jednym z dalszych miejsc, po ban- 
kach, ale mieści się podobno jeszcze w kwocie 
860.000 zł, tak, że jeżeli uda się sprzedać dobra 
te za 360.000 zł, wówczas firma Schellenberga i 
Kreysera odbierze swoje pieniądze. Nie można więc 
powiedzieć, ażeby ten jeden interes mógł doprowa- 
dzić Š. p. Schellenberga do takiej rozpaczy, iż nie 


zych | widząc innego wyjścia targnąl się na swe Życie. ; 9905, dzkat 6-63, %0 fraskówka 9521, 
szkcłach rolniczych w  Kobiernicach, Bereźnicy i| Nierównie większe straty poniósł on przez to, że | 11-45—, rablo 1:26 '|, 


klienci jego, którzy za jego pośrednictwem grali na 


giełdzie, po znanym krachu w r. 1895 nie chcieli i jais 842—846; kyto na jesień 6'78 —6 82; 
na krajowa na posadę nauczyciela historyi natural- płacić różnie giełdowych, które Schellenberg musiał | owies na jesień 6'88; kukurudsa na lipiec- 
nej jako przedmiotu głównego w szkole realnej w |za nich popłacić, a które wynosiły kolosalne sumy, | sierpień 650—552; rzepak na sierpień-wrze- 


Te straty doprowadziły go do rozpaczy. O ile wie- 
my, 8. p. Schellenberg zaraz po krachu giełdowym 
w r. 1895 zamierzał we Wiedniu życie sobie ode- 
brać i wysłał już wówczas listy pożegnalne do swo- 


| 


1acenie o wiele swobodniejsi. 


wodu całość wypada teraz znacznie lepiej, niż na : 


i 


| 
| 


6 0 8% 
w wysokości około 60.000 zł. na 9'/, na weksle | wie, gdyż podobno istnieje w Niemczech projekt 


g 


| 


wię3 naszych walorów tej kategoryi jest wy- i 
banku austro-węgierskim na 4'/,. Hr. R. dlon a sy R Nons spekulacyi. "Także z 


weksle więc ł kolei ozeskich cieszyły się popytem i poszły | 
zaskarzono i całą wierzytelność zaintabulowano na | w yy popy pony 


d 


jej rodziny, do swego spólnika i do przyjaciół. Nie | 


doszło jednak do samobójstwa, gdyż spólnik Schel- 
lenberga, otrzymawszy ten list, oddał go opiece zna- 
jomego lekarza wiedeńskiego, który go od rozpacz- 
liwego kroku odwiódł. Od tego czasu firma Schel- 
lenberg i Kreyser za swoich niesumiennych dłużni- 
ków giełdowych popłaciła maklerom wiedeńskim i 
berlińskim kilkaset tysięcy zł. i to w pierwszym 
rzędzie sprowadziło katastrofę majątkową spólników, 
a w następstwie i śmierć samobójczą Schellenberga. 
Więc jeżeli kto jest winien Śmierci ś. p. Schellen- 
berga, to ci znani powszechnie we Lwowie niesu- 
mienni gracze giełdowi, którzy potrafili majątek 
Swój ukryć, a na Bchellenberga zwalili ' obowiązek 
płacenią za nich ich długów. To są ludzie, którzy 
Na Swojem sumieniu mają śmierć tego biednego 
człowieka, 

Fabrykę sztucznego lodu I lodownię zakła: 
da w Krakowie zawiązana w tym celu spółka, gdyż 
zm nadwiślański zagrożony jest zupełnym brakiem 

tę pa 


Niespodziana śmierć. W Krakowie przy mo- 
Podgórskim znaleziono wczoraj zwłoki elektro. 
technika Juliana Zielińskiego z Wieliczki. Przypu- 
szcząją, 1% Zieliński, idąc w nocy w stanie nie- 
kr Przez most, oparł się o poręcz, przechy. 
- 14 l Spadł na wybrzeże, gdzie leżą ostre, wiel- 
kie kamienie, Stąd też prawdopodobnie pochodzą 
| rany, znalezione na głowie zmarłego. Śledztwo 
' wdrożono, jaa 
| Kaci Wolontąryusze W Bułgaryi nie istnie. 
i ją wcale „urzędowi« kaci Operacyę tę załatwiają 
| wtym raju zazwyczaj dobrowolnie odważni cyganie 
| lub też zwykli rzężnicy, za co otrzymują, jako ho- 
| noreryum, Napoleonqorą, Stracenia Boiczewa i Nove- 


licza podjął sig jakiś więzień, odsiadujący karę 
arean ONE 


ście 


ad 


Listy zastawne 
a 


Za 


Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku krajowego 
Banku hipotecznsgo 


akcyi i lekkością dowcipu zbliża się ona ze wszyst- 
kich niemal utworów niemieckich najbardziej do 
faray francuskiej. Choć zaś ani krokiem nie 


Londyn 22 lipca. Izba lordów przyjęła w 
drugiem czytąniu irlandzki bil o administra- 
cyi lokalnej. 

Londyn 22 lipoa. Do Zimasa donoszą z Pe- 
kinu, że Rosya obstaje przy swem żądaniu, 
ażeby pożyczka, przeznaczona na budowę kolel 


cież w tych ramach daje stosunkowo bardzo wiele 
komicznego materyału. Dzięki temu bawiła się wczo- 
raj publiczność doskonale i rozśmieszana co chwila | w północnych Chinach tylko pod tym warun- 
komicznymi epizodami, dawał. wyraz swemu zado- | kiem przyszła do skutku, że sama kolej nie 
woleniu hucznemi brawami, Najwięcej z nich przy- ; będzie służyć za rękojmię tej pożyczki. Rosyj- 
padło w udziale p. Woleńskiemu, grającemu rolę ski sekretarz legacyjny Pawłow zakomuniko - 
tytułową porucznika ułanów, Berskiego. Włożył on |! wał rządowi chińskiemu, ża jeżeli bank Hong- 
w nią wiele humoru i zapału a nawet szarży gdzie ` kong Shangai (angielski) nie zgodzi się na teu 
niegdzie, co jednak wobec skłonności Mozera do ; warunek, w takim razie bank rosyjsko-chiński 
karykaturowania postaci nie raziło zbyt mocno. —. udzieli pożyczki potrzebnej na budowę tej 


kaprala, mustrującego jednoroczniaków, į Konstantynopol. Cztery mocar- 
wywoływali liczne i głośne salwy śmiechu i okla- ,Stwa opiekuńcze (Rosya, Anglia, Francya, 
sków. Panie: Czaplińska, Ogińska i Różańska były Włochy) zamierzają wystosować do Porty no- 
bardzo dobre. Powodzenie przypisać należy w zna- tę, w której oświadczą, że nie pozwolą za ża- 
cznym stopniu temu, że artyści stanisławowscy dną wysyłkę wojsk tureckich na Kretę. W tym 
zgrawszy się już do pewnego stopnia z naszymi i celu odbędzie sią jutro konferencya ambasado- 
oswoiwszy Się z naszą publicznością, są teraz na rów tych czterech mocarstw. 

Osobliwie role drugo- i € Air ARNE Puta | 
planowe wychodzą w ich interpretacyi coraz to le- 
piej i dostrajając się dokładniej do poziomu gry 
artystów, grających role wybitniejsze. Z tego po- 


22 lipsa. 


» P: 4. 


HOTEL IMPERIAL. 
 pierwszorządny hotel, restauracya i kawiarnia, 
€ Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
pierwszych przedstawieniach i powstaje ansambl co- | Przyjechali dnia 22 lipca. L. hr. Dębicki z Ja- 
raz pełniejszy werwy i ożywienia. To też wieczór , worowa. W. hr. Pruszyński z Wołynia, F. Czernia- 
wczorajszy był pod każdym względem najlepszym kowski z Klimkowiec. A. Micewski z Krechowa. 
z6 wszystkich, jakie w tym roku przepędziliśmy w A, Madeyski z Jordanowa, M. Wyszyńska z Kijo- 
letnim teatrze, - i p | wa. ` A. Świderski z Krakowa. Dr. S. Liermer i 8. 
r PORZE | Zorn z Wiednia. J. Zubek z Zborowa. J. Nowa- 
Część eko 


, Sy. : kowski z Jarosławia. S. Bukowska z Wełynia. S, 
l 
ih O ,Bzczucką z Tomaszowa. J, Gołębski i J. K. Zaleska 
a 608 pes. `z Rosyi. W. hr. Michałowski z Gorlic, 
(Z). Pomimo niaznscznych obrotów, tenden- á 
HOTEL ŻORŹA. 


Lwów —. Plac Maryacki, 


Przyjechali dnia 23 lipca, Stanisławowie księ- 
stwo Lubomirscy z Równego. Ks. Teodor Korduba 
z Brzeżan. Ks. Marceli Chmura z Bełza. Zufia i 
Klotylda Grabowskie z Warszawy. Dr. Wilhelm 
Dadlez z Krakowa. Georg Mann z Brodów. Artur 
Cielecki z Hadynkowic. Władysław Jankowski z 


Rosochacza. a 
a zonc EO A MK 03 ET WA AE Ea EW WAKE WC AE. PKZ REDA WRZ, AAAA AOERÓĆ 


HOTEL EUROPEJSKI. 

ALBERT SZKOWRON. 

' górę. Kura innych walorów albo nie zmie- ` Lwów — Plac Maryacki, 

nil się wcale albo obniżył się cokolwiek. Í Przyjechsli dnia 22 lipca. J. Walter i A. Urich 
Ostatnie notowanie : : 'a Wiednia. J. Podoski z Rzeszowa. Dr. J. Szyszko 
Kredyty sasir, 858760 węgierskie 39450, iJ, Beyzym z Wołynia. J. Lenczewski z Krzeszo- 

Angiobaaki 15775, Uniony 29450 Bankversi- wie. St. Skalski z Podmościa, L. Schónfeld z Stry- 

ny 266 50, Länderbanki 226—, Ludwiki 21220, ja, H, Molnar z Szatmar. 

zorniowiechia 29150, Elbethals 263 25, Renta : . 

papierowa 101'70, srebrna 10170, austryaske | HOTEL FRANCUSKI 

siota 121/70, austr, renta Wal. kor. 101'10, we- i we Lwowie, plac Maryacki, 

giercka «łota 131—, wągisrska ranta wal. kor. | "W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony. 

(F. C. Proksch). 


merki 
Przyjechali dnia 22 lipca. Hr, Cigala z żoną 


wiony ruch wytworzył się w akcyach czeskich ` 
kopalni węgla, tudzież w alpinach i innych walo- : 
rach żelaznych. Uderzało to tem bardziej, że w 
Berlinie walory tej kategoryi spadły dziś dotkli- 


obniżenia ceny żelaza i ograniczenia eksploata- 
cyl węgla w kopalniach nadreńskicb. Zwyżka 


Także akoye ; 


Ceny zboża. Wiedeń 20 lipca. Pszenica na | 


azni, Józef Weiser z Sassowa. Grzegórz Ander- 
kozę” szy, M. Landau z Hamburga. J. Lityński | 


i 5 s . Rolicki, J. Bizub i F,- 

sień 1265—1276. z córką z Kolbuszowy Ww gr 4 sp : 
Wiedeń 21 lipoa. Pszenica na jesień 831 — Kropiwmcki z Krakowa. J. Ulteniecki z Mościsk. A. 

840; żyto na jesień 666—676; owies na J. Linhardt i W. Jonas z Wiednia. 


Buc witż, 
pie *4/—DB01; rzepa na sierpień- : 
12:66 -12 75. Spirytus 19 80—20. r: peeo 


ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności, 
z aaia o [ao 


Te egramy Przeglądu. Uchwałą o. k. Sądu krajowego jako han- 
"Wojna hiszpańsko-amerykańska. ' dlowego z TA lipca 1893 polecono wpisać 
Nowy Jork 22 lipca. New York Herald do- w regestrze +t 
nosi, że bez względu na to, jaki los spotka * protokołowanych firm peeta firmę; 
wyspy Filipińskie i Karolińskie, Amerykanie ; po polsku : 


w każdym razie zatrzymają wyspę Portorico. TONY : Zaliani i Qon“ 
gdyż potrzebna im jest ona na stacyę ea „Giovanni Zuliani i SJ R 


wą i marynarską, z której mogliby dominować Pjerwsza krajowa fabryka wyrobów ce-. 


| 
j 
| 


in Lem-: 


| 


| Powyższa fabryka rozpoczęła swą działaność dnia 26 ' 
ezerwen 1595, polecajae SIĘ laskawym względom Szan. | 
Obywatelstwa Stolicy i kraju z zapewnieniem, że za- ; 


nad Inłyami Zachodniemi, morzem Karaibskiem 
i kanałem panamskim. | e 
Sant 39 Evening Journal donoszą z obozu pod | Po niemiecku : 
ant Jago, że wódz powstańców Cłarcia zs- ng : aliaci x È 
wiadomił jenerala Shaftera, iż powstańcy Ku. | „Giovanni Auliani et Soha 
bańscy nie będą nadal szli razem z Ameryka. ' Erste B stonerzsugungs-Fabrik 
nami, lecz działać będą na własną rękę. Gar- 
cia ze swym oddziałem cofnął się podobno już | 
w góry. | 
Madryt 22 lipca. Pogioska, jakoby jene- 
rała Weylera aresztowano, jest nieprawdziwą. 
Nietylko nie aresztowano go, ale — jak zape- 
wniają niektóre pisma — ma on wejść w skład - x 
przyszłego gabinetu. Jako przyszłego mini- Zmiana mieszkania. 
stra wojny, wymieniają jenerala Polavieję. . |! Specyaiista chorób wanerycznych , skórnych 
Hongkong 22 lipca. Przybił tu do portu | narządu moczowago i płciowego. 


niemiecki parowiec „Wuotan* płynący z Ca- | bin l 
| Dr. Al Padalewski 


,mentowych we Lwowie (ul. św. Piotra 1. 21). 


berg (St. Peter-Grasse Nr. 21). 


mówienia miejscowe Ì 7 prowincyi uskutecznia stn- 
"rannie i trwale po umówionych cenach. 


vite. Przyniósł wiadomość, że reszta posił- 
ków amerykańskich wylądowała na Filipi- 
ny w dniach 16 i 17 bm. i udała się do Ca-, 
vite. Amerykanie nie czynili wcale żadnych | 
dalszych kroków. 
Manillę w oblężeniu. 


—— szara 


Operator 


mienicy Grossa od 10—12 ł od 3—6. 


Obligacye te kupujemy | 
i sprzedajemy najkorzygtniej 


en 24 4) a 


ny A IE 7 


z Ispasa (Bukowina) Bolesława Garska z Sądowej i 


| Bubryka ta nie pochodzi od Kedaksyi, nie bierze też 


z roku 1898 w poczet! 


1 


* b.lekars ga klinikach waniw, w Wiedniu, Berlinie i Paryżu ' 


Powstańcy ciągle trzymają Ord. obecnie przy ml. Akademickiej |. 10 w dawnej ka w formacie kieszonkowym. 
" 


Sokal 


naw tawkewy 6 kantor wymiany. 


posp | | o80b. 
przycb. o godz 


3 
- Wszelkie Kupony 


i wylosewane pupiery warto- 
ściowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyt lub kosztów 


Kantor wymiany 
& k. wprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 


IM$" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
nisgiony do lokalu parterowego w gm. bankowym. 


OOo OA a z EA 


i 
| Rok założenia 1858. 
Dom bankowy t kantor wymiany 


| pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 4 


Lwów, al. Karola Ladwika L 1 w gmachu dy- 
| zekcyi gzlio. Tow. kred. ziemskiego, 


| 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tošsoiowə i losy tak krajowe jak i zagra- 
niczne oraz - 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre- 
bamerata roczna sir. 1.70, aa prowincyi mr. 1.80. 


Es — ga | 


ESPERES aai ta 


Lwów 23 lipca. (Z Izby handlowej). 

AkKcye za sztuke: Koiej ga:. Karola Ludwika 20 
zi. m, k. 211.00 do 214.—, Kolej Iiwowsko-Czern-Jasska 
po 200 zł. w. a. 29).50 do 23350 Banku hypotecznego po 
200 zł w. a. 875.— do 385.—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 210 —, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 255'— do 260.—, 

Listy zastawne za 100 zł. Banzu hipot, galic. 
5 proc los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.20 do 110.90 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.30 do 101.00, 4 proc los. 
w 60 lat 96.50 do 9720 Banku kraj. 4 i pół proc. los w 
51 łat 100.80 do 10150. Bantu kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
95.00 do 98 70, Tow. kred. gal, ziemskie 4 proc (l em sya) 
9750 do 95.20, 4 prac los. w 41 i pół letach 97.70 do 
95 40, 4 proc los. w 56 lat 96.30 do 97 00. 

Obligi zs 100 z}, Gat. fund, propinacyjnego 4 pre. 
98.10—93'80, Bukowińssiego fund. propin 5 proc. 102 50 


do —.—, Kom, Banku kraj. 5 proc (II emisyi) 107.40 do 
—.—. Kolejowe lokalne Banku krajoweg» 4 procentowa 
po 200 koron 9450 do —.—, Pożyczki k*aj, 6 proc. 103 00 
do —.— 4 proc. z 1893 r. 98,00 do 98.70, 4 proc, po 200 


koron z 1898 roku' 96 50 do 97 00. 
Monety. Dukat cesarski 5,6) do 5.70. Napoleondor 
949 do 9.59  Półimperyał 9.47 do 9.57. Rubel rosyjski 
papierowy 126.50 do 12750 100 marex niemieckich 53.50 
o 59.00. 


Wiedeń 21 lipsa. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołndniowej stały 


| akcye kradytowe na 353.53, węgierskie akoye 


kredytowe 394.5), anglobanku 157.25, bankve- 
reiny 266 25, unionbanku 29450, laenderbanku 
22575, staatsbahny 368.75, lombardy 77.25, 
e!bethale 263.50, akoye tytoniowe 131.25 rima 
252.50, alpiny  163:90, renta majowa 101.76, 
renta koronowa węgierska 93.00, losy tureckie 
59.75. marki 53888. ruble —.—. 

URRE T E EEE 
RUCH POZIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący x dniem 1 maja 1898 (czas - 
odkowo-anropejski), 


——— 


Do Lwowa: 


A | 2-5 Z Podwołoczysk ną dworzec Podzamoys e 
rej Z Podwołsczyak na dworzec p- "nv 
` |Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocewia, War- 
j szawy). a Orłowa, Ohabówki, przer Resceáw, 
z Sambcra przez Przemyśl : 
645| Z Token, t Ramunlt, Bukowiny. Hasiatyna i Kałusza) 
0| Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września 
Z Janowa 
A Tarnopola I Brodów na dwerzec Podzamcany 
Ze Bokala ı Rawy ruskiej 
Z Ławocznugo (Pesztu, Kałusza, Ohyrowa i Stryja) 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakową, (Wiednia, Berlina, Wrocławia 
SEawy, g Orława. Veestu) Ukyrowa 
Z Ickan, z Suczawy 
Z Jarosłąwią 
Z Janowa 
Z Krakows, ( Wiednia, 
„ąr| Ze Skolego i Btryja, 


| e | 


— U 


War- 


Ohabówki, i N. Sącra) 
Z Oserniowiec peep mae 
0 , Husia i Kałuqza) 
Z Podwołoczysk, Brodów, Ko a 
na ad Podząmoze wy PR ię, 
Z Podwołoczysk, Brodów, KKopyczyniec, Husiatyną 
na dworzec główny K 
z Podwołoozysk 4Kljowa, Odessy) Grzymąłowa 
Kozewy, Brodów, na dworzec Podzamsza > 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Qrzymałowa, 
Korowy, Brodów, na dworzec główny 
Z lckan, : Rumunii, iozowy) 
Z okala, Bałscą i Lubavanwa 4 
Z Krakowa, (Wiednią), Wieliczki, Orłową, Rozwa- 
dowa, Nadbrseria, Sambora i Ohyrowa  przea 
Przeznyśl 
Z Janowa cd 1 maja do 31 maja wł i od 16 wrze. 
bonia do 30 września wł. codziennie, od | czer- 
woa do 15 września tylko w święta i niedziele 
Z Srzuchowic od 8 maja do 30 czerwca wł, i od 
16 sierpnia de 11 wrzesnia wł, 
Z Brzuch.'wic od 1 lipca do 16 sierpnia wł. 
4 Krakowa, ( Wiednia, “rosna, (wonicza, Ryrzancwa 
Aanoka, Jasła przez Rzeaz. i Rawy r. przez Jarustaw 
z|| Z Janowa od 1 czerwca do 15 września wł. tylka 
w dni po<szednie 
Z Krakowa, (Wiednia, Be:lina, Wrocławia, War- 
azawy) Wiolloski, Rawy ruskiej przes Jarosław 
Jasta. Krosna, Iwonicza, śżymanowa, Meso- 
Laboroza przez Przemyśl 
4% PFodwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopye 
czyniec ua dworzcć Podzącóze 
gZ fckan, (Rumunii, Błobody r., Husietyna, Konowy) 
A Eodwołocsyck, ( Kijowa, Odessy, Brodów, Kopye 
osynieo na dworzec główny 
ze Skolego. Stryja í Ohyrowa 
Z Ławocsnego ; Sosta) Biryja I Kałucke 


ge Taoowa: 


ia ij Do Krakowa (Wtednia) Ohyrowa, Bambora, Ros- 
wadowa, Nadbrzesia, Sanoka, Rymanowa, Iwo 
nioza, ©roszą. kawy ruskiej 

Do Ławocznago iMunkvena, Posztu) Ohyrowa 


Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego s dw. gł. 

Do Iczan, Jass, Bukaresztu, Kozowy, Suczawy 

Do Podwołocz., Brodów, Podwysokiego £ dw. Pods. 

Do Krakowa , Wiednia, Wroclawia, Belina) Rus 
wadowz, Nądbrzezia 

Do Krakowa, ; Wiesuią, Warszawy, Berlina), Bano- 
ka, Uhyrowa, Iwouicsa, ymanowa, Buróżego ` 
do Peszta 

Do Bkolego. Hrebonowa, Kałusza I Ghyrowa od 10 
lipca do 34 sicrpnia wł. > M 

9 25] Do Janowa t ; 

Do Podwołoczysk, Brodów. Kopyosysioo. Husiatyna 
Podwysokiego z dworca głównego 

Do Podwożoczyck, Brodów, Podwysukiego, Kopyszy- 
niso, Hasiatyna % dworca Podzamcze 

Do Hekzca, Rawy ruskiej, oxala | 

Do lokan +Jase, Gałacu, Bukaresztu) Kosowy, 

Do Janowa od 1 lipca do 16 wrzodui: tylce w nie- 

i i swięta 

Do DR AFDE, Brodów £ dworca główaego 

o Podwołoozysk, Brodów s dwvrsa Podzamcze 

Do Brzuchowić tylko od 8 maja dv 11 wrzesnia wł. 
w niedziele i święta - 

jo Ozerniowieć, (Bamunłi), Hasiatyna , Kałasyą 

Do Krakowa, Bany Tuakiaj, Jasła i Jhabówki 

Do Bwyja 

Do Janowa ŝ 

Do Zimnej wody od 8 mają do ki w zeńnia wł 

Do Brzuchowić od 8 maja do 11 wrzesnia wi, 

bo Jarońamu, Sambora 

Do Janowa ed 1 czerwca do 15 września wł 
w dni powszednie 

„Al De frkan, itadowiec 

Do Krakowa | Wiednia, Warszawy, Wruciawia, Jer- 
liua, Pesztu) Orłowa przea farnów 

Do Tarnopola z dworca głównego ; 

Do Ławooanego, Stryja. Ohyrową i Kałoszą u 

Do Boksla, Kawy raskiaj : 

Do Turnzpola z dworos Podzamcze 

Do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września 
do 30 wrześuia oodzienuis, od 1 czeryyga dO 1 
wrzesnia w niedziele i święta. 

De lokan (Rumunii) Husiatyna, Kałussa) 

De Krakowa (Wiednia, Warszawy i gerlina) Oba 
bówki, Rorwadowa, Uhyrowa, Rymanowa, Lo- 
nicza, Sanoza i Jasta ew 

Do Podwołoczysk, raj Kopyoczyniec I s 
t z dworoa główuego 

Do Polwożocayak, Brodów, Kopyozyniec i Husiaty. 
na u dworca Pudzainóza 3 
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Uwaga. Czas środkowo-europejski rózni się od CZASY 
TE K 36 minut. Godz. 12 cząsu środkowo-europej- 
skiego równa sie godz. 1256, podług zegaru lwowskiego. 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 59 rano 
objęte sa tłustemi ramkami. Biuro informacyjne c k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 
Imperial), udziela 


wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 


i 


peor - wa w APW NĄCZH W | mam AW. 


1 Lilien 


"my ik w 


AL 


4 
82) > 
O własnych siłach 

POWIEŚĆ 
przez 
D. GERARD. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh. 
(Ciąg dalszy). 


Do tej pory świetlane jej nadzieje zacho- | niej, to jako o wyłącznym przywileju lu- 


dziły niekiedy cieniem. zwątpienia; chwilami 
zdawała sobie niejasno sprawę z tego, że kro- 
czyła naprzód po niepewnym gruncie i że rap- 
towne zmiany, 'zachodzące czasami w usposo- 
bienin i zachowaniu się jej kuzyna, zdradzały 
umysł wahający i niepewny siebie Nigdy przez 
cały czas, gdy zostawali z sobą, otwarcie ani 
skrycie nie mówił jej o miłości. Zestawiwszy 
z sobą wszystkie drobne zdarzenia i rozmowy, 
jakie prowadzili ze sobą, nie mogła wyszcze- 
gólnió ani jednego faktu, ani wyrażenia, któ- 
reby jej dało prawo przypuścić, że była dla 
niego ozemś więcej, niż kuzynką Elwirą. Ko- 
biecy jej instynkt tylko odkrył po za faktami 
cos, co uznawała dziś za rzeczywistość i prawdę. 
Wszystkie jej wątpliwości rozwiały się w je- 
dnej chwili. Zasłona nieświadomości, którą 
niezgrabne ręce oberżystki uchyliły najpierw 
przed nią, opadła teraz całkowicie z jej olśnio- 
nych nagłem świątłem oczu, które spostrzegły, 
że nie kryje się po za nią nic tak strasznego, 
coby zatruło spokój jej życia ; przeciwnie, by- 


i niejednokrotnie przemknął przez drogę jej ży- 
(cia, ale dla tego figlarnego ehochlika o roz- 
i pustnem spojrzeniu i lekkich obyczajach, mia- 


: PRZEGLĄD s dais 23 lipca 1898. 


— Wydajesz się być bardzo wesołą dzisiaj 
— odezwał się tonem zdradzającym głuchą 
irytacyę. 2 

— Tak, jestem bardzo wesołą — odparła z ' 
prostotą Elwira. i 

"Załatwiwszy sprawę w młynie, Elwı- 
ra zamiast zawrócić ku domowi, skierowała 
się leśną drożyną w góry, a sir Andrzej 
udał się za nią dziwnie wahający. Ale ona 
nie zauważyła tego; oczy jej, olśnione wiel- 
kiem odkryciem, jakie uczyniła, nie dostrze- 
gały drobnych niekonsekwencyi jego zachowa- 


Że miłość odgrywa na świecie pewną ro- 
lę, o tem wiedziała już dawniej Elwira. Skrzy- 
dlaty bożek z kołczanem pełnym strzał w ręku 


ła ona wzrok i serce zimne jak stal i pełne 
leceważenia i pogardy. Że wyższa, szlachetniej- 
sza miłosć istniała w świecie, o tem nie wątpiła 
nigdy, ale jeżeli myślała kiedykolwiek o 


dzi, nie przygniecionych brzemieniem trosk 
codziennych, nie szamocących się z nieubła-; nia się. Instynktownie zwróciła się ku ulu- 
ganą rzeczywistością życia, jak ona. Tem-| bionemu swemu ustroniu, ku ruinom starego 
bardziej też oszołomioną była tem, co ją spo- | młyna. Siadywała tam nieraz z Andrzejem, ale 
tykało teraz. Tak zupełnie dała się opanować | nigdy to miejsce nie wydało jej się tak uro- 
uowemu uczuciu, które owładnęło całą jej isto- | ozem jak dzisiaj. 
tą, że nawet blask jej oczu, rumieńce falu- Rozkoszowała się sielankową ciszą 1 sa- 
jące na jej licach świadczyły o wewnętrznem | motnością wielkich, milczących leśnych prze- 
jej przeistoczeniu, a całe jej obejścia zmieniło | strzeni, ogarniających ich zewsząd; pojęła 
się zupełnie. | przeznaczenie” dwóch mchem porosłych odła- 
Przez całą drogę do młyna śmiała się i mów skały, które przypadek zbliżył do siebie, 
rozmawiała, jak nigdy przedtem; chwilami. stwarzając z nich siedzenie dla dwojga za- 
wbrew zwyoczajowi, , wesoły urywek jakiejs, kochanych, a cichy szept“ strumienia na ka- 
piosenki wybiegał na jej usta, a krok ela- |roiennem łożysku Śpiewał jej pieśń nieznaną 
styczny przybierał rytm taneczny. 4dawalo Od wozoraj dopiaro nauczyła się mowy mar- 
się, że. wielka radość, która rozpromieniała | twych rzeczy. 
jej duszę, pozbawiła ją na razie zmysłów.| — Czy mi się zdaje, czy pleśń mchów poro- 
Teraz, kiedy nadeszła upragniona, a z ta-|sła gąściej skały, a, trawa stała się zieleńszą, 
kiem drżeniem tajemniczej obawy wyczekiwa- | odkąd byliśmy tutaj ostatni raz? — rzekła do 
na ohwila, ogarnął ją dziecinny jakis szał Andrzeja z dziecięcem rozradowaniem w spoj- 
egzaltacyi. |rzeniu. — Patrz, jak ślicznie ten ptaszek pije 
" Tak zaprzątnięlią miała myśl sobą samą i wodę ze strumienia. Ach! a te cudne oy- 


ło to coś porywającego i promiennego, jak | tem, co zdawało sią grać i śpiewać w jej du: klameny! 


głowę zbierać kwiaty dla przyjemności. Kiedy 
była dzieckiem, maleńkie jej rączki nigdy nie 
plotły długich wieńców "z leśnych sasanek 
i fiołków, bo zaprzątnięte były twardszą, poży- 
teczniejszą pracą. A jednak dziś odkryła, że ta 
rozrywka istniała dla niej, zarówno jak i dla 
drugich. Wszystkie zaległości długich lat trosk, 
niepokoju i przedwczesnej powagi spłacała te- 
raz w tym jednym radosnym dniu, który za- 
świtał nareszcie w jej życiu. 

` Bir Andrzej zatrzymał sią o dwa kroki 
i milczący, zasępiony, ze ściągniętemi brwia- 
mi, stał wpatrzony chmurno w dziewczynę. 


splatającą wianek. zz" 
— (zy myślisz stać cały ozas? — spytała go 
wesolo. — Uprzedzam cię, że mi to dużo cza- 


su zabierze, bo te długie łodygi niełatwo dają 
się skręcać w zastępstwie nici. 

Sir Andrzej nic nie odpowiedział ; chwilę 
stał jeszcze wahający, potem ocknął się jakby 
z wysiłkiem i podszedłszy bliżej, usiadł na 
młyńskim kamieniu K M 

Tak powinien był zrobić; ezuła to raczej, 
niż pomyślała Elwira, cała zaprzątnięta kwia- 
tami. Zanadto była szczęśliwą, aby oddawać 
się niecierpliwości. Chroniąc się w tem leśnem 
ustroniu, uległa popądowi instynktu, a bynaj: 
mniej nie ochoeis przyspieszenia stanowcze] 
chwili. Wszystko wydawało jej się prostem i 
jasnem, jak dzień, a że przewidywany koniec 
musi nastąpić dzisiaj, o tem nie wątpiła aui 
na chwilę. WYP 4 

Obojątną jej była wszelka zwłoka, ponie- 
waż wiedziała, że szezęście jej nie ominie. 0a 


wschodzące zorza, która obiecywała świat za-| szy, Że nie zauważyła nawet posępnej zadumy, | 


Cały spód lasu wysłany był krociarai | kochał ją, wiedziała o tem, więc powie jej to 


jej prosto, głęboko w oczy? Nigdy w życiu 
gwojem nie przeczytała Ona ani jednego ro- 
mansu, nie miała nigdy przyjaciółki, ani po- 
kraj nie wiedziała więc, jak się te rzeczy 
zieją. ~ za 
Deszcz padai przez noc, a teraz popołudnie 
było pogodne, niebo jesienne, jasno błękitne i 
powietrze orzeźwiająco chłodne. Przez purpu- 
rowo-złociste liście drzew i krzewów słońce 
świeciło przyómionym blaskiem, jakby przez 
kolorowe szyby gotyckich okien. Lato żegnało 
się z ziemią, ale żegnało z żalem, cofając 
się niechętnymi kroki i oglądając tęsknie po za 
siebie. Pg 
— Cieszę się, że mamy taki piękny, pogo- 
dny dzień — rzekła Elwira. — Przykroby mi 
było, gdyby deszcz padał dzisiaj i niebo było 
zasępione. | 


— Dlaczego szozególnis dzisiaj? — pod- 
chwycił szybko sir Andrzej. 
— O! to tylko moja myśl — odparła 


pochylając głowę nad kwiatami, aby ukryć ra- 
dosny uśmiech. . ~ 

**Po chwili zagadnęła : 

— (iekawam , czy nie jestem za stara, aby 
się nauczyć tańczyć ? Jak ci się zdaje ? 

— Wszak jesteś jeszcze bardzo młoda — od- 
parł z roztargnieniem sir Andrzej. 
No, tak, mam dwadzieścia lat, więe to 
ohyba znaczy, ża nie jestem jeszcze starą , ale 
jakoś się to dziwnie stało, iż zapomniałam zu- 
pełnie, że jestem młodą. Sądzę, że mogłabym 
jeszcze nauczyć się tańczyć. Jest to niedorze- 
ozna rozrywka, ale zawsze musi w tem coś być, 
skoro ludzie - tak przepadają za tańcem. Te 


mienić dla niej w raj ziemski. Wszystkie 
nieokreślone nadzieje i cioby, senny rój marzeń 


dziewiczych, szepcący jej do ucha czarodziej- ! 


skie zaklęcia, pełnią życia wytrysnęły z jaj ło- 
na i zrzucając narzucone kajdany, 
głosy w zgodnym, 
tryumfalnuego hymnu. 


BEE Poleca 


m 


Pracownia TUsznikarska 


BOLESŁAWA JANKOWSKIEGO H) p 
Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 3, 
systemar b 24 
broń myśliwską, jakoteź wszelkiej = 


ma na składzie w rożnych 


przybory. Pod gwasrancyą przyjmu © wszel- 
kie reperacye. 


Cenniki gratis i franco. 


Wszelką bieliznę meska, damsko, 
i dziecinną, bardzo mocna, gotową i po- 
dług miary poleca najtaniej Maks Mit l- 
feld, Lwów, Rynek 1. 37. 

Ul. św. Zofii l. 16 2 pokoje z przed- 
pokejem, kuchnia i przynależytościami za- 
raz do wynajecia. 

Nauczycielka domowa, Polka 
z długoletnią praktyką, dokładna zraj - 
mość muzyki, jezyk francuski i niemiecki 
z konserwacyą i przedmiotów szkolnych — 
szuka posady od 1 września M. M. Lwów, 
Czarneckiego 2, IÍ piątro, drzwi 3. 

Czerechy kleparowskie pra- 
wdziwe ma na sprzedaż Zarząd dóbr 
Chocin p. Kałusz. Za koszyk 5 kilowy po 
2 zł. wraz z opakowaniem 1 iranco. 

Fkonoma pilnego, energiczeego i 
trzeźwego o skromnych wymaganiach po- 
szukuje zaraz Zarząd dóbr Orchowice p 
Sądowa Wisznia ~ szą 


Poszukuję korepetytora dia 
siudentą lI realnej do języka niemieckie 
go. Adres: Obszar dworski Stasiowa Wola| 
poczta Bursztyn. 

Ekonom-rządca z wieloletnią prak- 
tyką gospodarską i kancałaryjną, posiade- 
jący najlepsze świadectwa, poszukuje po- 
sady z powodu zmiany właściciela. Zgło- 
szenia A. M. biuro Plohna. 


KÍ 


x 
L 


Kasetki żelazne 


z zamkami wertheimowskimi na pieniądze © 
i dokumenta po zł. 4*—, 450, 550, 6'60,| Fa 
8—, 10—, 12—, Kasy ogniot:wsle| KA 
leca Piotr Chrzą:towski handel) K< 
zelazny we Lwowi» płac Kspiralny 1 1. 
(naprzeciw katedry). > 
Emer. prof. gimn. przyjmie lek 
cye na wsi. Bliższa wiadomość u Wnej 
Biernackiej. Lwów ul. Długosza 3. 
Wilia piękna we Lwowie, blisko śród 
mieścia, pa sprzedaż. Bliższa wiadomość „Z 
z wykluczeniem pośrednictwa, kancelarya 
adw. Lisiewiczów, Kościuszki 19. a 
" Prześliczny folwark 83 morgów po 
la bardzo dobrego, z tego 18 morgów 
pastwisk i sianożeci, wszystko obsiane 3 
obsadzone do tego inwentarz bardzo ładny, 
dom mieszkalny o Óciu pokojach, budynki 
ospodarczy w bardzo dobrym stanie po- 
ożenie prześliczne, woda odpływowe przy 
domu, ', mili od stacyi kolei mila od 
wielkiego miasta za 53 tysiecy do sprze 
dania. Urodzaj bardzo piesny do przewie 
dzenia, wartości 5 do 6 tysiecy. Agłosze 
nia tylko listowre pod „Sprzedaż“ doj“ 
biura dzienn:ków i ogłoszeń Plohoa. | 
Ekonom obeznany wsze hstronnie z 
gospodarstwem rolnem i chodowią bydła 
jakoteż i z rachunkowością, z dłoższą 


praktyką, życzy sobie miejsce zmiezić na 


nafty. 


RY" 


ordynaryę. Łaskawe oferty uprasza pod 
„G. P-* poste restante Badymno. 


Gorzelnika poszukuje Zarząd dóbr 
Busk, odpisy świadectw nie zwraca się. 


Do poprawek 
przygoiownuję u siebie w domu. 
Zgłoszenia: „Poprawka“ Biuro) #8 


Plohna. < 
Rutynowany korespondem 


dlową i administracyjna, samodzielny 
robotnik poszukuje posady w ban 
ku lub biurze. Najlepsze refe- 
rencye do dyspozycyi. Zgłoszenia 
pod „Praca“ w biurze dzienników Plohna. 


C. k. urząd pocztowy Kozłów, 
oszukoje ekspedytora lub ekspedytorki. 
mowa przy zgłoszeniu. 


Ogrodnik młody, żonaty, bezdzietny, 
obeznany wszechstronnie w tym zawodzie, 
dobrze polecony prata najpierwszorzedne 
domy, poszukuje posady zaraz lub później 
O łaskawe zgłoszenia prosi pod adresem : 
wIytus*, ogrodnik, Chyrów, via Prze- 
myśl, poste restante. aj 

Kiucznice, panny służące, oraz 
wszelką doborową słuzbe poleca biuro 
Wereszczyńskiej, Halicka 1, Lwów. 

Nadleśniczego z wyższym egzami- 
nem rządowym, władającego polskim i nie 
mieckim językiem poszukuje państwo Lu 
bieńce. Podania wraz z świadectwami na- 
desłać należy wprost do „Zarsądu dóbr 
Państwa Lubieice- 


Resztki chodników i wysor: 
towane dywany, chodniki, portye 
ry, firanki, kapy, koce, gobeliny i róż- 
ne przedmioty dekorac jne po cenach 
bajecznie tanich. 8 dywanów „An 
Louvre“ Lwów uł. Sykstuska 6 (Pasaż 
Hausmana) Także i na raty. Dla 
prowincyj cenniki gratis i franko. 


EE PI uuu 
Redaktor odpowiedzialny; Wacław Masłowski, ~ 


podniosły | 
wszechpotężnym akordzie . 


3 po zł. 
Zarząd Zakładu gazowego 


Kotly lekomobilowe, maszyny paro Re, D A 
kich wierceń iwszelkiego rodzają apnratą dla rafineryi 


Plany i kosztorysy darmo. 


Wszelkie rekonstrukcye i na- 
prawy jak najtaniej, 
Ceny umiarkowane. 


wS e "A 
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we 
Bret AR 


SZCZURY | MYSZY 


JAN MICHNIK. 


Składy w aptekach i drogueryach. 


w jaką zapadł sir Andrzej, ani niespokojnych 
badawczych spojrzeń, jakie rzucał niekiedy na 
nią z pod oka. Jej wesołość nie udziela'a się 
jemu; przeciwnie, zdawała się wrrawiać go w 
jakiś niepokój. Odpowiedzi jego stawały się 
coraz lakoniczniejsze , wejrzenia coraz bardziej 
ponure. 


się handel win Ludwika . 


i Skład broni IE tzeFcdefcx kkikkkikikiikkkkkkO - 


KOKS 


XT do celów kowalskich i opału 


najlepszy matorjał 
100 za 1 wagon— 10.000 Kl. 


franco Lwów dwsrzee 
wysyła 


we Lwowie. 
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w Otynii 


arata kolumnowe, 


go rodzaju aparata i roboty 


do transportu 


ię kloców itd. 
<< Dia kopal- 
arg 40 nictwa £ 4 
asy Fa przemystu 
: "7 naftowego: 


srządzia do głębo- 


Rowery najsłynniejszej 


skład powozów, siodeł i uprzęży e 
Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika l. 5. 


7I MALIT EP pien 


E] 
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Zakład wodoleczaiczy Marjòwka pod Lwowem | 
polski i niemiecki z wykształce- Lekarz urdynujacy dr. Feuerstein. Zdrowe położenie, doskonała ku- 


niem akademickiem, długołetniąjchnia, częsta komunikacya z miastem zapewniona. Iuformacye tele- 
wszechstronną praktyką han- 


tonioznie, jakoteż w administracyi Zakładu Lwów, Słowackiego 6. 


e Jedyna niezawodna 


A TRUCIZNA 


dia ludzi I zwierząt domowych 
nieszkodliiwa. 


za zaliczką 


W BOCHNI. 
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f: 


OKKTRKKITKKKTYJCEKKKKKNYAKE 
m E., Bredt i Ska 


4 MA FPT" 2 E " 
Fabryka maszyn, kotłów ray"! P 
wych i aparatów miedzianych, | 
odlewarnia żelaza | metli i 
zatrudnia 400 robotników 


między Stanisławowem a Kołomyją 
Kompletne urządzenia go- 
rzelni i browarów : Kotły pa- 
rowe żelazne różnych systemów, a- 
p i wszalkiego ro- 
zaju aparata kolumnowe, wszelkie- 


skie miedziane, rury miedziane iże- 
lazne, wentyle, karki, w ogóle ar- 
mature itd, Kompletne urzą- 
dzenia tartaków: Msazyny pa- 
rowe, cało żelazne, gatry, cyrkular- 
ki, sztance i szłifiarki do pił wózki 


fabryki amerykańskiej 
Pope Manufacturing w Hartword 
COLUMBIA 


są za bardzo niską cenę do nabycia u E. & J. Stromengerów, 


drobnych pączków, wychylających się niesmia- 
ło z trawy. Elwira rzuciła się je zbierać i 
w niespełna kilka minut miała ich pełne ręce. 

— Spróbuję uwió z nich wianek — rzekła, 
strząssjąc kwieciste żniwo do fartuszka i siada- 
jąc na kamieniu obok strumyka. 


i Nigdy przedtem nie przyszło jej przez 


tadtra allora «w e 


PATENT. 
| AE ŚCHIR 
WI Mittolzuaca 22. 


"> 217199. 7 Nale A PETE naj PRO NA 


WODA ZKKIKSTÓWSKA 


kotlar- 


i 
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| 


. Nowomodna kuchenna naczynie bezpieczeństwa ! 


patentowane w wszystkich krajach. 50 pr. oszczędności 

materjału palnego i czasn. Poprawia potrawy. Hygie- 

niczne korzyści. W c. i k. kuchni nadwornej 

używane. Próba wystarczy aby się przekonać o dobroci towaru. 

Ostrzegamy przed naśladownictwami bez wartości i upraszamy 

baczyć na markę ochronna. Wszedzie do nabycia. 
u właścicieli patanta . 


Rrall Wohi Wiadaú. 


Zawiadamiamy P, T. Szanownych odbiorców 
szych, że wyłączne zastępstwo - dla Galicyi i Bukowiny 
kół „Humber“ z fabryk w Beesten, Wolwer= 
hampton i Cowentry oddaliśmy firmie 


M. GUSTOWICZ i Spółka. 


we Lwowie ul. Akademicka I. 3. 


Humber et Co. Ltd. 


Beeston, Wolverhampton, Coventry—England. 


w Galiĉyi nad POPRADEM 


Najsiłniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 Maja do końca Września 
piele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 
znajduje się we wszystkich wielkich 


Lekarz ordynający Dr. Edward Brühl, 


Pracownia rzeźbiarska i pozłotnicza we Lwowie 
CZERNAWSKIEGO 


ulica Karola Ludwika liczba 3 
| w gmachu Towarz. Kred. Ziem.) 
Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i złocone do obrazów i luster, bo- 
kokowe wszelkie ozdoby Kościelne, ołtarze, ambony, 
, Świętych i tp. za spłatą w ratach. . 
| Odpowiednie plany dostarcza odwrotną pocztą, 


Zużie Tomasa 


o wysokiej z4wariości kwasa tosforowego łatno rozpu- 
szczalnego w cytrynianie amonu 


fi sprzedaje najtaniej 


nacz dowi ŻA ARE KO zd: E Z RBC 
Galicyjski bank kredytowy 
( poosąwszy od i lutego 1590 wydaja 
4,AKAsygnaty kasowe 

s dU-dniowem wypowiedzonicia i 
sS,,AĄsygnaty kasow 

a 8-dniowem wypowiedzenisia ; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 


s 9U-dniowem wypowisdzoniem oprocentowane będą 
poscząwizy OG dua i maja ISU po 4'/, z B0-dnio- . 
"7, wym terminem wypowiedzenia. a 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890, = 
- Vyrekcya. 
Przedrak nie będzie płacony. 


Handel herbaty, kawy i wina 
EDMUNDA. RIEDLA 


ki Aż” plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki H A- 
o smaku czysto aromatycznym, które rozsył 1 
cone do każdej stacył oios 4), yia franco opla 


słowami, co powiedział już wzrokiem ; cóż mo- 
gło być prostszego nad to? Nie, nie doświad- 
czała żadnej niecierpliwości, tylko mimowoli 
ciakawą była po kobiecemu, jaką też formę 
przybiorą ta oswiadczyny ? Czy to, co Andrzej 
miał powiedzieć, ubierze w słowa, czy też mo- 
że ujmie jej rękę w swoje dłonie i popatrzy 


wypróbowane i 


Główny skład 


na- | 


Składach Wód Mineralnych. 


Ludwik 


m z nn WA 


figury 


e U WAWA 


z Mi 


cegielnie Anstryi i Niemiec 


Najwieks 
eciu. ~ 
Nieprzepuszczający 
wierzch komina. 


kilogr. w woreczku, Najtepszy przewiew. 


N w wi ©. 
sezon 189s. | | 


Otrzymałem właśnie świeży 
transport < 


| APARATÓW Ps" 
fotograficznych | 


najnowszej k-n 


J. 
] 


od 5 do 300 z'r 


Feigl 


pierwszy, najstarszy i najtańszy 
skład fotograficznych aparatów i 
przyborów dla fotografów facho- 
wych i amatorów, jako to: papier. 
płyty I chemikalja zawsze świeże, 
oo do jakości niezrównane ' 
a jednak tańsze jak wszędzie. 


„Bank rolniczy we Lwowie | <> 


Wyłączne zastępstwo Joneralne | 


sławnych płyt 


Westęntoerp i Wehner. 
„l Najdalej idąca gwarancja, 


Patenty w wszystkich kra- 

jach przemysłowych. 

dek Zas wytrzymałość. 
ekszy opór przeciw 


dziewozęta wczoraj wydawały mi się takie roz- 
bawione. Teraz, kiedy się zastanawiam, to się 
przekonywam, ża to było dość zabawne siedzieć 
tam pod piecem i patrzeó na nie, A te biedne, 
kręcące się pieski, na które ciągle ktoś na- 
depty wał... z ; 

(Cięg dalesy nastąpi). 


m 


Ognie sztuczne 


w największym wyborze i 


"najtaniej = 

A - _ poleca z 
JR Ę 
s. ALFRED- DAKONSKI -|5 
“i we Lwowie. ` z 
Dokładne cenniki wraz z spo- a 


sobem _ puszcztnia  rozsełam 
bezpłatnie. 


Balony powietrzne | 


` TNowe pismo sportowe | 


„Sport und Salon“ 


strukcyil 


ad N wytwarne Ilustrowane czasopismo 


poświęcone sportowi, sztuce i ży- 
ciu wyższych kół społecznych 
: wychodzi 


w Wiedniu 3 razy na miesiąc. 
Abonament 


dla Liwowa i prowinoyi przyjmuje 
wyłącznie 
Biuro dzienników 


L. PLOHNA 


po 8 złr. rocznie 
4 złr. pół rocznie. 


Numera pojedyńcze we Lwowie 
po 20 kr., pocztą 22 kr. 


e i 
PIEGI |] 
plamy nà twaray | inne ałeczystości 
skóry. znikną już po 7 dninch zupełnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 
Ohiatośła znakomitej nieszkodliwej 
Ambnaremae. Prawiziwe tylko 
w sialono-pakowanych słoikach szklan- 
aych 80 ct 


ych po . 

Bkiad główny dla LWOWA: Apteka 
od srabrn orlem &. kłuckera, 
w KRAKOWIE: apteka W. Redy- 
ka i apt. E. Hellera, Leona 

Kallia apt. w Brodach. 


4 kilo kawy 
aetto wolne od ports albo za nadesłaniem 
gotówki pod gwarancyą najlepszy towar 


Afryka Mocca perł. . złr. 8.70 
Santo dobra . - „ 3.70 

„ 4.35 
Ceylon nieb. ziel. b. dobr. „ 6.10 
Złota Jawa b. dobra „ 0.90 
Perłowa b. dobra . „ 5.50 


Arab. Mocca arom. . » š 
Cennik i taryfa cłowa darmo. 


a Ettlinger et Cie Hamburg. 


.|Kuba ziel. b. dobra 


ROWERY 
amerykańskie, francu- 
skie, angielskie, Czę” 
nei akłądowe ro- 
ı werów jakotet wszal- 
kie przybory dla cykł 
stów po cenach fabry- 

cznych, z algami w spis 

ch wedle umowy, sprzedaje American 
A clie Store "An Lavre“ we Lwowie ul. 
ykstuska ő pasak Hausmana. Stare 
« kols przyjmuję się w tamia. 
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Majatek 


ysef Aumogng | LKomep ep mpu $0dojs47 


taka E P A . Mr, 9.— pół kg. zir, —,90 Wielka oszczędność do zamiany na kamienicę we 
ue ka zielona i r ar a T węgla przy Lwowie, nową wśród miasta, w cenie 
7 m + „Ao a e budowaniu 45000. Wiadomość Rinro komisowe i 
» n z Ia k » 10.40 . 5 s 1.04 A l s pośrednictwa K. Pietraukiego 
R pakEŁZECĆ |. | on Semme S 
n n U . . A —e 
Mocca iz bardzo aromatyczną a 10.75 ` j M 1 08 = cw "RR E $ ACHRE FIE m 
a . : Ga] 
wół Teua. Kawa Mocca arabska din używa się iko R wanych kamieni szż BEREK NT | 
na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba używać z Ceylo- || >> „Radialsteine”. sgE d a> © E Ke £ 
nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów- || *g/ Budowanie pale- =u iig NSH x sj Z e 
czas należy każdy gatunek addziemwie- opalić. "e E £ nisk.  - s AO SZĄ = Ra 
Opakowanie nie liczy się. e / | Zakładanie gromo- |; A S => md EEE: > 
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. g € __« chronów. e EG m RE EET | EPE) 
RE i i AEE TŻ E S O a e ra a | | Wszelkie naprawy greng $ agi CEEEF 
Tylko 50 ct. 3 ciągnienia. Ostatni miesiąc. | yn PC T 7 aj SER sg a S DREY 
Główna wygrana raz 100.000 koron, 3 razy 25.000 koron- pi xi = dow s pa- S eag 3 FE BĘ o z: 
Gotówka 20 procent potrącenia. S pah m oki | SE s S t 5 fa F pag ES g 
. s w 4 i . = i : 
Losy wystawy jubileuszowej 6 sierpnia 1688 - AM j B ELET 
= - 15 września 1898 * %/ Gerhard Dertz, Kassel. ga BREĘ ma pp a.S ~a 8 
po 2 GL. 22 października 1898. U ena ai I kosztorys ATITTEREFEC AJE 
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